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Dziś © godz. 10 rano W sali teatru Powszechnego, Chłodna 29, tow. Daszyński 
wygłosi odczyt na temat: „Przygotowana do pokoju“. Bilety do nabycia na miejscu. |. 


Komendant policji w Płońsku 
a bierze zakła 


% A 33 SEE REY, 
Do tow. Daszyńskiego 
przewodniczącego 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych. 
Niniejszym prosimy Was o natychmiasto- 


wandowskiego i oznajmił mu, że jeżeli do po- 
niedzialku nie stawi się dawny tunkejonarjusz, 
tow. Iwulski, którego posądzają o napisani 
anonimowego listu s pogróżkami do właści» 


Za Bekretarjat Centralny Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robot. 
ników Rolnych  Baeczypospolitej Pol- 
skła, |: M. Nowieki, 


rażenia 2 sali sąda wojskowego. 


Na ławie oskarżonych nie było moralnych 
sprawców zamordowania sowieckiej misji 
Qaerwonego Krzyża.  Zasiedli na. niej ludzie, 
wychowani w szkole armji rosyjskiej, zdepra- 
wowani przez poczucie bezkarności, jakie pa- 
nowało wówczas na froncie, zdemoralizowani 
przez dziką nagankę. reakcyjną;-ludzie, którzy 
swój obowiązek społeczny i narodowy widzie- 
li w bezlitosnem tępieniu „bolszewików“: w 
zrozumieniu „„Dwugroszówki”, _ bezkrytyczni, 
ślepi, ubodzy umysłowo — narzędzia żołdac 
ko - żańdarmskiej reakcji. itge 

Tąki pelior. Lasocki, młody panicz „ideo- 
wy“ Żandarm, typowy żubr kresowy, czy ppor. 
Cyndler, któremu najlepsze świ wo wy 
stawili jego bliscy, zachowując się nasali- o- 
brad, jak we własnym folwarku, albo prze- 
ciętny praporszczyk rosyjski Lewicki Zygmunt, | 
czy jego brat Albin, niezdolny do dłuższego 
zastanawiania $ię, powodowani zemstą, czy 
wresżcie histeryk,  kokainista, zezwierzętony 
Kazior — toć to wszystko ludzie, dla których | 
wszelki rozkaz, formalny*czy nieformalny, by- | 
le pochodził od, człowieka, noszącego jedną. 
gwiazdkę więcej na ramieniu, byle dotyczył 
zgładzenia zńienawidzonych bolszewików, był 
święty. > poko 

Bez kwestji — zawinili, popełnili prze- 
stępstwo, powinni być ukarani, ale czyż posto- 
Kroć większa nie jest wina tych, który ich do. 
zbrodni skłonili, którzy osoby, polecone ich '| 
pieczy przez Rząd polski, kazali — zamordo- | 


mać? Czy nie jest większa wina tej całej zgrai | 


wsteczników, która w młodych i niedoświad- 


FSK, 


List tow. Daszyńskiego do p. Ministra Spraw 
Wewnęśrznych. i 

Wielce Szanowny Panie Ministrze! . 
Ośmielam się załączyć list, który przypo- 
mina czasy Kmicica, względnie Tuhaj - Beja. 
Nie mogę się oswoić z myślą, żeby metody 
brania zakładników stały się rzeczywiście spo- 
sobami administrowania Polską. 
Przypuszczając, że i Wielce, Szanowny 
Pan Minister nie ma na celu rozpowszechnia- 
nia tego rodzaju romantycznych metod w ad- 
ministracji politycznej Polski, wyrażam u 
przejmą prośbę o polecenie zbadania sprawy 
i zarządzenia w duchu bardziej nowoczesnym. 


Z wyrazem wysokiego poważania 
Daszyński. 


Warszawa, dn. 6 marca 1020 r. 


czonych ludziach wychowała instynkty śred- 
niowięcza lub pańszczyzny? Qzyż raczej nie 
zawinili ci z pośród starszyzny wojskowej, 
którzy ich „do zbrodni ekłaniali, którzy wy» 
tworzyli w podwładnych im szeregach atmo- 
sterę bezkarności, nieodpowiedzialności, gwał- 
tów i zbrodni? ; | è 
Pytanie to: cisnęło się na usta, kiedy czy- 
tało się artykuły „Dwugroszówki*.o' procesie, 
kiedy słyszało się zeznania ppułk, niedawno 
majora Pasławskiego i rotm. żandarmerji O- 
kołowicza, kiedy słuchało się wywodów nie- 
których pp. obrońców, kiedy krewni obrzur 
cali kwiatami „bohaterów*. | 
Sąd wojskowy skazał pięciu z oskarżonych, 
wspólników zbrodmi, na kar 
rę więzienia, uwzględniając okoliczności ła- 
godzące l 


Ale sąd przeszedł do pomądku dzienne- 
go nad rolą innych czynników. . Wyjaśniła się 
tylko rola nieżyjącego już por, Koya, który w 
przedstawieniu przewodniczącego, był inicja- 
torem mordu. Ale — czy por. Koy był je- 
dynym sprawcą moraliym?. Tutaj w sprawie 
jest lika. Pozostaje wrażenie, że nie wszyscy 
inicjatorowie zostali. pociągnięci do odpowie- 
dzialności — zapewne dla braku dowodów. 

| Nieuchwytne prądy >rzebiegały przez: sa- 
lę obrad. Nastrój przymusu. zewnętrznego. 
potęgowały głosy, które dobięgały ze szpalt 
pism endeckich, wyrywały się z ust obrońców, 
krążyły po sali i daleko poza salą obrad. Na- 


szej reakcji wypadało zrobić z oskarżonych 0-' 


dnikéw!! | 


fiary.. spełnionego obowiązku. Broniąc swych 


* 


wychowanków przed zarzutem zbrodni zabój- | niem przerażającego obrazu zdziczenia moral- 
nego, jaki namalowały przed nami pięciodnio- - 


szerzyli brednie, że sąd sądzi morderców mi- 
sji sowieckiej dlatego, że — boi się bolszewi- 
ków. á ; PIT G 
_Plugawe te insynuacje były ` ukoronowa- 


66 Więśnów karmi się wodzianką, 
Aprowizacja więzień jest okropna. Ani w 
m więzieniu, które zwiedzaliśmy, a zwie- 
dzaliśmy 26 więzień, nie znaleźliśmy ani jed- 
nej porcji mięsa. Ludzie żywili się jakąś wo- 
i marchwianą, czy buraczaną, którą 
dawano również więźniom chorym na tyfus 
i częrwonkę. -Nie widzieliśmy uregulowanych 
racyj więziennych. W jednej miejscowości da- 
wano pół funta chleba na więźnia wtedy, kie- 
dy nie dostawał mięsa, ani nawet żadnego 
gęstego pożywienia, w innym zaś miejscu da- 
wano funt chleba, = =- l 
W każdym razie kwestja aprowizacyjna 
otworem. - Ministerjum wiedliwości 


powinno przyjść z pomocą więźniom i starać 
się o odpowiedni przydział żywnościowy. 


Stan sanitarny — Trupy między żywymi. - -~ 


jedny 
dzianką 
stoi 

| 


. A jaki jest stan sanitarny? Tylko w nie- 
których więzieniach znajdują się łaźnie, od- 
wszalnie j szpitale. W większości wypadków 
niema szpitali, niema odwszalni i niema łaźni 
i niema żadnej segregacji chorych. Poprostu 
włosy stanęły dębem na głowie, kiedy zwie- 
dzaliśmy więzienia w Łucku, Równem, Piń- 
sku i Tarnopolu. Kiedy się wchodziło do celi 
to mie można było stwierdzić, czy tam leżą już 
tylko trupy, czy chorzy na tyfus, czy też ludzie 
którzy zapadli dopiero teraz na chorobę. * 

W jednej z cel razem z tymi wszystkimi 
chorymi leżał trup, który czekał na trumnę. 
(Na sali poruszenie). gi 

Widzieliśmy więzienie takie, jak w Rów- 
nem i Łucku, gdzie nas prokuratorja i admi- 
nistracja prosiła, żeby nie wchodzić, bo stam- 
tąd wychodzi się tylko z tyfusem. I to nie jest 
przesada. Jeżeli się weźmie więzienie w Rów- 
nem, to nie mówię już o tem, że na tyfus pla- 
misty umiórają aresztanci więźniowie, ale u- 
miera administracja. Z całego personelu ad- 
minietracyjnego został tylko jeden kancelista, 
reszta położyła się na tyfus plamisty. Z 20 
strażników więziennych 10 zachorowało na ty- 
fus. W takich warunkach nie móżna- nawet żą- 
dać od administracji więziennej, aby tworzyła 
cuda w walce z tytfusem plamistym. Niema bo- 
wiem opału, niema przydziału  żywno- 


ściowego, niema lekarzy i szpitali, ani Środ- 


ków leczniczych. 


Na wyrok czekają po 2 lata. ; 

A skutkiem tego i śledztwo opóźnia się, 
bowiem sędzia Śledczy musi czekać, aż chory 
wyzdrowieje. Widzieliśmy więć znikomy za- 
ledwie procent więźniów karnych, reszta jest 

7 GN R. 


stwa, podnosząc ich do godności „bohaterów“, > 


we obrady sądowe. Wyznania oskarżonych, 
poglądy ppułk. Pasławskiego, sławienie przez 
prasę endecką, są jaskrawym dowodem, jak 
wygląda krwawa ideologja „białego teroru“. 


"Tajemnice więzień. 
-` Przemówienie tow, K. Pużaka. 
(Ciąg dalszy), ' 


pod śledztwem i czeka zmiłowania Bożego 


mniej więcej do 2 lat — nim się sąd wreszcie 


zbierze i osądzi, : 

Pod tym względem Ministerjum Sprawie 
dliwości mysi przyjść z grydatną pomocą usta- 
wodawczą, musi nastąpić reforma w procedu- 
rze karnej, i należy stosować środki zaradcze, 
ażeby areszt prewencyjny zamieniać na inne 


go rodzaju zabezpieczenie, jak kaucja, porę 


czenie, względnie nadzór policyjny. 

Nasz rząd musi zaprowadzić również ści- 
sią rejestrację aresztantów. Muszą władze ad- 
ministracyjne aresztować tylko wtedy, kiedy, 
niema innego sposobu unieszkodliwienia da- 
nego osobnika. Nie będę mówił kogo się are- 
sztuje na terenach ziem wschodnich, bo może 


ktoś powiedzieć że tam są warunki wyjątko- 


we, wojenne, — ale to samo tyczy się i wię 
zień naszych, tutaj w Polsce, nawet w Warsza.. 


wie. Jeżeli się trzyma ludzi po kilka miesięcy - 


administracyjnie bez oskarżenia sądowego, to 
skutek jest ten, że muszą być przepełnione 
więzienia/ Jeżeli się traktuje w sposób niesły= 
chany, dwie babiny, które pomstowały w „© 


id i 
M 


` gonku“ przęciwko Wydziałowi Zaopatrywar - 


——— 


nia, a mianowicie, wsadza się je do więzie- 


nia z ostrą instrukcją (Pawiak) i trzyma się je ' 

"na mocy decyzji Komisarza Rządu, bez okre- 

ślonego terminu — to naturalnem jest że liez- 

ba uwięzionych "potęguje się a tyfus plamisty 
zarażania ` 


znajduje więcej objektów do 
Jeszcze oireapirar ao aa więśień wojaka- 


w 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę więzienia ` 


wojskowe, to stan tych przedstawia się jest- - 


cze gorzej. Więzienia dla wojskowych są niżej 
wszelkiej krytyki. Żołnierze w więzieniach 
wojskowych dosłownie gniją, bo jeżeli bielia- 
ny nie zmienia się przez siedem miesięcy, t0 
trudno jest poprostu zrozumieć, jak 


‘jest wytrzymałość więźnia, jak może on prze-: 


trzymać areszt prewencyjny, który jest raczej 
katorgą. (Głosy: Skandal). 


* są 


W więzieniu mińskiem cały korytarz wig, 
zienny był zamieniony na wychodek. Przed“ 
przyjazdem komisji na | 
W więzieniu lwowskiem zastaliśmy celę, urzą- 


dzoną w korytarzu, gdzie jest podłoga kamien- 


na, a w celi tej miało nocować 80 żołnierzy. 
Idę dalej, w Warszawie, to znaczy pod o- 
kiem Ministerstwa Spraw Wojskowych i Nar 
czelnego Dowództwa w więzieniu na Dzikiej 
jest specjalna cela, etapowa, tam znajdują się 
ci wojskowi, których sąd uwolnił od wszelkiej 
odpowiedzialności. W tej celi siedzi nieraz stu, 


gwalt czyszczono go. 


4 


ż 
ACÀ 


7) 


. 


6, 


se 


„się na front. 
- aapewne czytali w gazetach o tem, jak to pod- 


41) 
rd: R 


187 wojskowego, 


wi 


a często i więcej wojskowych, którzy przez 
dwa mięsiące oczekują swej partji, by udać 
To są przecież już ludzie w 
Jeszcze jedna rzecz się łączy ż tym. Panowie 

3 przeprowadzania więźnia wojskowego do 
sądu wojskowego na Placu Saskim trafił się 
wypadek ucieczki, Było to poprostu niezrozu- 
miałe. Patrol wojskowy prowadzi więźnia 
a ten ucieka mu-przed nosem. 
Otóż okazało się, że ze względu na brak på- 
troli. wojskowych, brano z tej celi ogólnej 
więźniów, dawano karabin, a ci odprowadzali 
innych więźniów do sądu wojskowego. (We-, 


*Proszę Panów, to są rzeczy poprostu nie- 
bywałe. A jeżeli dodam, że racja więzienna 
wojskowa jest zmniejszona, że zasadza się w 
niektórych wypadkach więźni do kacerów, to 
jest do ciemnej celi, wtedy, kiedy jest on głod- 
my, jeżeli do tego dodamy że dlą pierwszego 
lepszego widzimisię komendanta, nie specjali- 
sty, żakuwa się żołnierzy w kajdany: nożne, jak 
to było ż więźniami wojskowymi — i tu:w 
Warszawie dwuch siedzi w kajdanach — o, 
proszę panów, pozostaje tylko rozłożyć ręce i 
powiedzieć, że niema widocznie już tak zwa- 
nej sprawiedliwości, żeby kres położyć tym 
nadużyciom. 

Prawdziwych złodziei w więzieniach niema. 
W zeszłym roku Sejm przyjął ustawę, 
która wyznacza specjalne ostre kary, 
śmierci na tych wojskowych którzy wykracza- 
ja przeciwko w.  wemn.. Byał to 
ustawa pod wieloma wzglęc....u słuszna, trzeba 
było ją tylko wykorzystać, ażeby zło A LG 
Ale proszę panów, myśmy widzieli odwrotną 
stronę tej ustawy, myśmy widzieli takich, któr 
rzy dokonali jakichś drobnych 
faktyczżych złodziei myśmy coprawda 
iach wojskowych nie widzieli, (© =+» 
Proszę panów, jest sprawa np. kradzieży 
z pociagu sanitarnego Nr. 4. Oskarżonym jest 
komendant sanitarny p. Krysiński i cały sze- 
reg osób spółwinnych. Pan Krysiński został 
uznany odrazu, — naturalnie odnoszę się 2 
całą lojalnością do oględzin lekarskich, — zo 
stał zakwalifikowany do kategorji warjatów, 
pełnić 


w wię- 


z tem jednak, że mu wolno nadal 


funkcje lekarza. (Głosy: . Niesłychany -skans 


* dal). A reszta naturalnie jest na wolności. 


Nadmienię również, że niektóre sprawy 
groźne, które wywołują niezadowolenie wśród 
ludności mogą być powodem buntów, do ta- 
kich należą rekwizycje bezpodstawne. W gmi- 


mie Próżańskiej pow. łuckiego starosta Kru-. 
szewski powiedział; wobec tego, że w tej gmi- | 22. 
nie chłopi mają jakieś porachunki z obszarni-. 


kami, więc trzeba nałożyć kontrybucję na wieś 
i ustalił termin 2 godzin do złożenia 50,000 ru- 

. bli. W tym przedsięwzięciu uczestniczył jeden 
z dowódców 5 pułku ułanów. Wieś otoczono, 
zabrano nietylko 50 tys. rubli, -ale zabrano 
wsżelki dobytek, ba,enawet inwentarz żywy. 
A tego tylko pewna część przeszła, jako 
depozyt, do skarbu państwowego. I ta spra- 
wa nadużyć groźnych nie znałazła się jedna- 
_ Rowoż przed sądem. 
terwencji gen. Lisowskiego. Ale jeśli się u- 
względni, że przestępczość wojskowych prze- 


-y ważnie ogranicza się do tak zwanych „pol 


< 


z DAD 


s 


dp 


skich urlopów* lub do drobnych kradzieży 
chleba, spodni i szyneli, do sprzedawania szy- 
neli, jeśli uwzględni się, że za to może spotkać 
delikwenta najwyżej parę miesięcy aresztu, a 


n ; 
STEFAN GRABINSKI. 


ył 


bie 

4 (Z cyklu p. t. „Księga Ognia“). 
y W strażnicy pogotowia. pożarniczego pa- 
| nowała cisza północy. Światło latarni — czuj- 
ki naciągniętej. wysoko na haku pod stropem 
 rozłaczało przyćmiony wachlarz promieni na 
tubę kwadratowa, z dwoma tapczanami pod 
ścianą i szafą na aktą i hełmy zapasowe. Pod 


” oknem przy stole siedziało dwóch strażaków 


ada 


Sed 
i aA 


s sik 


v 


`- sza spówita dyniem fajek, 


<A 


- nad partją warcab, puszczając od czasu do 
czasu klęby żółtego dymu z długich, wiśnio- 
„wych lulek. Grali znać bez przejęcia, tak so- 
bie dlą zabicia czasu, bo ruchy rąk były leni- 
wę, jakby od niechcenia, gdy z twarzy znu- 
żonych czuwaniem wiała nuda i senność. Cza- 

-sem któryś ziewnął szeroko i rozprostował 
przygarbione ślęczeniem plecy, czasem bąknął 
półgębkiem jakąś uwagę. I znów <zapadala ci- 

“can Na tapczanach leżało dwóch dyżurnych; 

„jeden pod lewa ścianą chrapał smacznie w 0- 

` ktawę tonów, gdy jego partner ze strony prze- 


| ciwnej óćmił w milczeniu papierosa z6 wzro- 


"kiem wbitym nieruchomo w pułap. W jakiejś 


7 " chwili oderwał.oczy od sufitu, przydusił doga- 


ż% 


_8ający ogarek i raucił w kąt izby. Jeden. z gra- 


jących odwrócił się: Re 

"= Nie śpicie, panie sierżancie? 
_/— Jakoś mi się nie klei. Grajcie dalej 
Wolę dumać, | 


Wyciągnął się z powrotem na  lóżku, 


kradzieży, ale, 


Dopiero trzeba było in- 


siedzi nie *| się od nieszczęśliwego wypadku. 


| nikt 


rjał agitacyjny dl 
terjał p 


q i 


tem 


zwykły, nie możną od niego 

czywiście dbał o tałość i bezpieczeństwo, 
wi 
nie zna, Dochodzi do, tego, że w Pińsku jest 
komendantem więzienia zwykły: sierżant 1-0. 


ażeby. rze- 


niema opału, wychodzą bez konwoju na pod- 


cają z powrotem. Taki jest obraz więzień 
wojskowych, taka jest gwarancja bezpieczeń 
stwa, że kioś nię ucieknie. Są masowe uciecz- 
"ki, bo przecie łatwiej jest konwój rozbroić je- 
Śli są cele otwarte. I powiem, że psychicznie. 
„ei ludzie są usprawiedliwieni, gdyż są otwarte 
cele. 1 są jeszcze usprawiedliwieni dlatego, 


kary | że jeśli dozorca widzi, że żołnięrze nie mają 
ognia, bielizny, łaźni to on nie ma serca, by nie 


pozwolić tym żołnierzom wyjść na korytarz, 
‘czy na podwórze. 

Potrzeba sanacji, 

+» I dlatego ta rzecz musi uledz sanacji w 

jaknajkrótszym. czasie, musi* uledz sanacji 

przedewszystkiem i to, że więzienia cywilne 

| są zaludnione przez więźniów wojskowych. 


"m 


więzienne: jeden cywilny, drugi wojskowy, 
które ze sobą się kłócą, i więźniowie na tem 
cierpią. Potem, o ile skonsiatowaliśmy, to 
najważniejszą przyczyną zaniesienia tyfusu do 
więzień cywilnych bylo‘ właśnie wprowadze- 
nie więźniów wojskowych. A jak się okazało 
wojskawość między innemi z więzień cywil- 
nych zrobiła sobie szpitale  dła tyfusowych. 
Taki objaw mieliśmy w Łucku i Równem. W 
Łucku drugie piętro więzienia cywilnego jest 
zajęte przez szpital wojskowy, w którym sie- 
dzą jeńcy petlurowcy, gdzie ie umierają 
jak muchy, to też w tym więzieniu Łuckiem 
iw styczniu na 89 więźniów cywilnych zmarło 


* Dlatego ta sprawa bezwzględnie musi być 
zmieniona. Pewne sprawy więźniów wojsko- 
wych małej wagi powinny być: natychmiast 
skończone, powinni ci wojskowi wrócić do 
szeregów armji, powinni tam odbywać dalej 
"swoje studja wojskowe i powinni odczuć to, że 


jednakowoż społeczeństwo i państwo się nimi | 


ivteresuje. 
POETA AAA Np DE ga PNE pda 
Na marginesie. | 

„Wróciwszy z. pogrzebu mojego serdeczne- 


go przyjaciela, który przed kilkoma. dniami | 
| umarł naturalną w Warszawie śmiercią, tj. | zapytać? 
pod kolami wojskowego samochodu, powzią | 


łem mocne postanowienie zaasekurowania 


splótł ręce pod głową i 24; 
śleniu w duży, wiszący uiaprzeciw obraz Św. 
Florjana. Niewesoła znać była zaduma, gdyż 
twarz mu się chmurzyła raz po raz i co chwi- 
la ściągał boleśnie długię, czarne łuki brwi. 

Jakoż miał się czem kłopotać sierżant 


pożarny, Piotr Szponar. Od trzech tygodni po- | 


wróciła do miasta na służbę jego jedynaczka, 
Magda, a wraz z.nią te same troski i obawy, 
które przed dwoma laty zmusiły do wydale- 
nia jej w strony odlegle, gdzie jeszcze o niej 
nic nie słyszał, 

Bo dziwnem też stworzeniem była córka 
strażaka. Wysoka, wątła i blada zwracała u- 
wagę dużemi, czarnemi, wie'znie w przestrzeń 
zapatrzonemi oczyma i ruchami ‘rąk, których 
nigdy opanować nie umiała. Ręcę te równie 
blade jak twarz przebiegały ustawicznie ja- 
“kies nerwowe dreszcze czy skurcze, wywołu- 
jąc niespokojny, spazmatyczny ruch paltów— 
dlugich, wąskich, wiecznie zimnych. Włosy 
miała bujne, czarne, które w lśniących kruczo 
wężach wymykały się z pod jedwabnej, ogni- 
sło-pomarańzowej chusty, jedynej ozdoby, na 
jaką stać było biedną dziewczynę. o. 

Bo biedną była, bardzo biedną córka po- 
żarnika. Matka Marfa, podobno wielkiej pięk- 
ności cyganka odumarla ją wcześnie, pozosta- 
wiając w spadku naturę chorą jakąś, niesar 
mowitą i tęsknotę do wielkich,  bezkresnych 
stepów. Ojciec kochał Magdę uczuciem tkli- 
wem i serdecznen. lecz jakby z'odcieniem lę- 
ku przed wlasuem dzieckiem. Piotr Szponar 
bał. się swej córki. Bał się jej białej jak imar- 
mur twarzy, jej wąskich, zaciętych uporczywie 
„ust, jej dlugi h a częstych zamyśleń. Lecz by- 
ły i inne, głębsze przyczyny „jeowskiego lęku. 


=" 


zapatrzył się w zamy- 


zdro» - 
e i czystość więźniów, bo się na tej rzeczy | Londy 


braz jest laki, że więźniowie wskutek tego, że | 
wórze i rąbią parkany okoliczne i potem wra Ry 


Rezuliat jest taki, że dostajemy dwa rygory |, 


A 


v 


niedziela; 


7 marca 1920 r. 


lnspektor towarzystwa ubezpieczeń „Wiecz- 
ny odpoczynek bardzo uprzejinie mnie przy- 


dynie, 
szęzycie Montblane, lub w dżungli, byle nie w 
Warszawie. Towarzystwo „Plać aż do śmier- 
ci” idzie nawet tak daleko, że nie mialoby nie 
przeciwko temu, gdybym chciał mój sposof- 
ly zawód zmienić na inny, mniej. bezpieczny, 
naprz. lotnika, górnika, akrobaty, przewodni- 
ka w górach, nunka, panującego it. p., byle. 
byle bym tylko opuścił Warszawę. = 
"7 "Naturalnie, że na waruiek ten, przez 
wzgląd chociażby na moich . wierzycieli, zgo- 
dzić się nie mogłem i. musiałem dalej rozmy- 
ślać nad innemi sposobami zabezpieczenia 
się: przed niebezpieczeństwem samochodowem. 
— Mieć własny samochód —. przemknę” 
ło mi naraz przez głowę i myśl ta od kilku dni 
nie daje mi” spokoju. 
+Najzupelniej zdaję sobie sprawę, że po- 
je złe strony. I lubo przejechać bliźniego wca- 
le nie należy do rżęczy przyjemnych, to jed- 
nak myślę, że sprawia to mniejszą nieprzy- 
jemność, niż zostać samemu przejechany m. 
> + — A pamiętasz o okropnych karach, ja- 
kiemi grozi ostatnie rozporządzenie za: nie- 
ostrożną jazdę? — ostrzega mnie głos we- 
wnętrzny. EE Pe 
i, pomimo: strasznych kar, 
nieostrożną jazdę być żywym 
żeli martwym powodem. ) 


wolę: w prosósie 0 


zasnąłem. 

I śniło mi się, fż jestem moim własnym 
prawnukiem; że jest lato, że Gdańsk niępo- 
dzielnie należy do Polski i jest wielkim por- 
tem handlowym i że ja latem stoję w porcie 
gdańskim i prowadzę następującą rozmowę 
z marynarzem polskiej floty handlowej: 

— Czem był pański ojciec? — pytam 
rynarza. 

— Także marynarzem. 

— A jaką śmiercią umarł? — pytam. 

— Utonął w morzu. > 3 „ae 

‘oem MA pański dziad? 

— Również marynarz 

śmierć na morzu, „ 
`> — A pradziad pański? 

— Również. © - w: 
= cat pan nie obawiasz się pom 
bywać dalekie podróże? -so <. | 

Ogorzała twarz młodego majtka przyoble- 
| ka się w uśmiech: í 
„e Asezem był 


ma- 


i również znalazł 
imo to od- 


pański ojciec, jeśli wolno 
— Warszawianinem — odpowiadam dum- 


„mam A jaką śmiercią umarł?, 


wiedźmy zaczęły nabierać właściwego" znacze- 
nia. Magda Szponar miala wtedy lat .15 i stu- 
żyła w mieście w fabryce tutek, gdy wybuchł 
pierwszy pożar: zapaliły się niewiadomo ja- 
kim sposobem skrzynie z bibulkami*i pożoga 
„rozszerzyła się na cały zakład w przeciągu kil- 
ku minut Strata byla olbrzymia szła w kro- 
cie. Sprawcy nie wykryto nigdy.. Natomiast po 
ugaszeniu pożaru znaleziono robotnicę; Magdę 


Szponar w malej salce środkowej cudem och- 


tałej z morza płomieni rozpostartą na podłodze 
w glębokiem uśpieniu. Dziewczyna prawdo- 


podobnie przetrwała w tym stąnie cały pożar: 


i dopiero po dwugodzinnem:cucentu otworzy- 
la ociężałe ze snt powieki. Jak zdołała wy- 
trzymać przeż godzinę bez uduszenia się w 
lami ognia i w jaki sposób wogóle ocalał po- 
kój położony w Samym środku płonącego bu- 
dynku — na zawsze nierozwiąza- 
ną zagadką «= 

Po tym wypadku zmieniała Magda paro- 
krotnie chlebodawców, służąc przeważnie ja- 
ko pokojówka przy zamożniejszych rodzinach, 
jako garderobiana w kawiarniach lub panna 


| bie, że można 


| wiązuje się z 


siadanie własnego saimoehodu ma także i swo-. 


„|. zagr.), dyr. 


— Pamiętam — odpowiada drugi głos= | nemi, 
oskarżonym, pi-. |. 


| "Przy tych rozmyślaniach samochodowych | 


— Naturalnie, odpowiadam, pod samo- 
chodem. i 
` — A dziad pański? — ciągnie dalej mar 


/— Był również warszawianinem i umarł 
również naturalną w Warszawie Śmiercią, t.i 
pod samochodem. 5 : 
< — A pradziad? 

— Również ` 
— A pan nie obawiasz się mieszkać w tej 
‘Warszawie? — śmieje się marynarz. ` 
"Kiedym się JH pomyślałem 60- 
do wszystkiego przyzwyczaić 
| się; nawet do... harców ; 


à 


samochodowych. 
`- Roman Boski. 


PPPOE NESIE WE EEEE 


Pera. rętę mit. 


Istnieje u nas Biuro ogłoszeń p. u. „Re- 
klama Polska”. Istnieją liczne imue biura > _ 
gloszeń. Ale łaskawem i.nievgrameczonem por 

Rządu polskiego cieszy się owa re 
*klama polska”, Dlaczego? Czy dlatego, że tow, 
ake „Reklama Polska” lepiej i sprawniej wy- 
swoich zadań, że robi to taniej? 
przecież takie droboostki nie -de- 


WE 


Zegleniczny, posel’, Ernest Adam, dyr. 
Henryk Barylski, Wi Kościelski , Feliks Ma- 
zurkięwicz, Zdzisław Dębicki (z „Kur. War- 
szawsikiego"),, Władysław Rabski, dyr. Jul- 


ski, dym. 
lei), dyr. Kaz. 
banku Aleksander Dobrowolski, 


dyr. Stanisław Pernaczyński i Joachim 


w 


Ro: e, dlaczego Min. epraw woj- 
i temu tęwarzystwu oddało wyłączne 
prawo prowadzenia akcji reklamowej na rzecz 
loterji dla Inwalidów? f 
Rozumiecie, dlaczego Min. Skarbu temuż 
tow. oddało pawia a reklamowania 
pożyczek isbwówy: 

"Pi Piceo ogłoszeń zgłosiło się w r. 
em dọ arnis pożyczek M 2 eq 
4 na eszczanie, , ogłoszeń w pismach. F 
trzech miesiącach biuro to otrzymało odpo- 

wiedź odmowną, > 
Oczywiście, bo. monopoł reklam Urzędu 
rar Faa na „ma „Reklama Pol- 


Obecnie wypuszczane są nowe pożyczki, 
Ale Min. skarbu po dawnemu mie ogłasza 
konkursu na akcję reklamową, nie wzywa 
biur ogłoszeń do przedłożenia warunków, nie 
wybiera z pośród otert najdogodniejszej. 

g „Reklama Polska “ z góry jest pizewidzia- 
na, jako mająca otrzymać ogromne zyski z re- 


klamy. s è 

4 jakżo mogło być imnczej? Adam hr. 
Zamoyski, Jan Zagleniczny, poseł dr. Ernest 
Adam it. di t, d., jak Wyżojm 


rych byla 
żywiołowych | 
bee aktu dokonanego 

aktu dokonanego. - 

Zrazu uikomu- ani śniło się szukać ja- 
żarami w mieście a 
której zachowanie 
się pop zwracało Da 
siebie niczyjej uwagi, W końcu. jednak ZACZĘĘ 
ły wśród warstw miejskiego proletarjatu krą- 
| pogłoski na temat częstych 


gień jalb 
co więcej pewne 
hate dw soo 
ni i zowąc po 0 

wandówce który spalił niemal doszczętnie 
świeżo wystawioną kamienicę miejskiego syn- 
dyka, gruchnęła nagle pogłoska, że sprawczy- 
nią tylu klęsk nie jest nikt inny tylko Magda 


pożarze na Le- 


4 służąca w domu ` Doleżanów. 
'Wzburzony tłum pospólstwa napadł na nią na 
środku rynku i byłby przeprowadził nad nie- 
szczęśliwą doraźną egzekucję, gdyby nie in- 
terwencja ojca, powszechnie lubianego i ce- 
nionego obrońcy dobra publicznego i policji, 
która uprowadziła dziewczynę przed zemstą 
rozwścieczonego motłochu, 4 
(D. © n.). 


ma a $ e 


Nr, 66. 


Wiec w sprawie śląskiej, 


( Wczoraj w lokalu O. K. R. P. P. 8. odbył 

"się wiec w sprawie plebiscytu na Śląsku Gór: 
nym i Cieszyńskim. Przemawiali tow. tow: 
Jaworowski, Woszczyńska, Szczypiorski, Perl, 
de Nisau, poczem licznie zebrani tow. przyjęli 
jetnogłośnie następującą uchwałę: 
, Zebrani na wiecu w dniu 6 marca 1920 r. ro- 
botnicy m. st. Warszawy, po wysłuchaniu przemó- 
wień o stosunkach na Śląsku Cieszyńskim i Gór- 
nym, uch walają: 

Zważywszy, iż burżuazja polska nio nie-czyni 
w sprawie Śląska, lekceważąc zmaczenie jego dla 
Polski i rozwoju polskiego przemysu, któryby 
mógł wspaniale się rozwinąć i zatrudnić masy: bez- 
robotnych robotników polskich, . 

iż też burżuazja nie dba o Śląsk, gdyż tam 
niema wielkiej własności polskiej, przemysłowców 
i kapitalistów polskich, jeno uświadomiony lud ro- 
botaiczy, 

ii koalicyjna Misja Plebiscytowa na Śląsku 
Cieszyńskim taworyzuje Czechów, pragnąc oddać 
zg Cieszyński pod panowanie imperjalizmu eze 

ego, 

zebrani stwierdzają, że Śląski, zarówno Górny, 
jek i Cieszyński, muszą należeć do Polski, 

protestują przeciwko obojętnemu stanowisku 
polskiej burżuazji wobec braci Ślązaków, 

żądają od Rządu, aby wpcynął w drodze dyplo- 
matycznej na zmianę skladu dotychczasowego Ko- 
miej Plebiacytowej, gdyż obecny jej akład budzi 
usprawiedliwioną nieutność w to, że plebiscyt bę- 
dzie przeprowadzony bezstronnie, 

Zebrani protestują przeciwko nikczemnemu 
stanowisku Rządu czeskiego, pregnącego w nowe 
gar swego imperjalizmu zakuć robotnika śląs- 

ego 


-Za pokojem, 
Piotrków, 


Piotrkowie zamierzała, podobnie, 
miastach, zająć stanowisko w 
e pokoju „de udaremnili to radni N. Z. R., 


miasta. W braku miejsca, aż na ulicy skupiali się 
wiecujący. Zagaił tow. Czerwiński.  Przewodniczą- 
cym obrano tow. Dratwę.. Relerował tow. Bąkow. 
ski. Między innemi opisał on incydent na posie- 
dzeniu Rady M. i odwolać się do opinji szerokich 
kól wyborców. Perwszy w dyskusji przemówił tow, 


jest odbiciem poglądów tych sfer apo.eczeństwa, 
które pragną wojny, bo ciągną % wojny korzyści. 
(Wykazał, że frazes patrjotyczny tych ludzi jest o- 
błudą, bo gdy robotnik walczył o niepodległość 
IWarszawy, Krakowa, Poznania i Lwowa, wtedy za- 
rzucali mu maksymalizm i ploszyli się przed naja- 
adei, ale dziś to chcą zajmować Kijów, Moskwę 
i Petersburg. Stwierdził, że radni N. Z. R. stracili 
prawo reprezentowamia ludności i, wykażawszy o- 
błudę N. Z. R. występującego w imię robotnika, 
= broniącego klas posiadających „przedłożył rezolu- 


Następnie przemówił prof. Słowikowski, radmy 
N. Z. R, który spowiadał się z swych sympatji dla 
sprawy pokojowej, ale żądal, aby nie stwierdzać te- 
go rezulacjami, bo w ten sposób zdradzimy tajem- 
nicę, że panuje u nas głód, drożyzna | bezrobocie. 

Zebrani, mimo wzburzenia, wyśluchali prze- 
mowy spokojnie, dając tem dowód kultury, niezna- 
nej na wiecach N. Z. R. a tylko schodzącego Z try- 


DESPEZY1 PEJ MR=NE" Zm ==" 


okrzykiem: „preca“. j 
Ciętą odprawę otrzymał N. Z. R-owiec z ust 


ZR. wykazał, że nie chóq oni u. Dowodził, 
że reakcja nasza nie chóś dlatego: rokowań, że w 
Rosji są u wladzy robotnicy, że nie wahaliby się 
zawierać pokoju 2 różmymi awamturnikami typu 
Ko'czako - denikowskiego, że N. Z. R. idzie tu na 
pasku endecji, Wykazał, że Rada M. miaia prawo 
i obowiązek zabrać głos w śprawie wojny i po- 
polityką Kiereńskiego, który na wojnie kark skrę- 


cit, a polityką naszój burżuazji: Wreszcie tow. |. 


i 

; Próchnik, jako wnioskodawca, wykazał, że polity- 
ż ka tajności, propagowana przez N. Z. R., jest szko 
i. dłiwą i bezrosumną, że Rząd winien wiedzieć, cze- 
go lud chce, a lud wiedzieć, co Rząd czyni. | - 
Wiec uchwalił jednomyślnie następującą rezo- 
kucję: - Ema o 0008 
„Wiec robotniczy m. Piotrkowa, wyraża 


„Ocenili ten brylant: Mistrz i „mister 


apra» | 


Próchnik, który podniósł, że stanowisko N" z, R | 


buny mówcę pożegnali przeciąg ym, powszechnym | 
tów. Dratwy, który scharakteryzował politykę N. | - 


swego gabinóti 1 widoki na przyszłość. Stań a- 


| nymi i przytym w postaci niewystarczającej — 
3 koju. Tow. Zięba przeprowadzi? łom, „Baz i rū ` hwa ME i 


||",ROBOTNYIK* sisdirela, 7 marca 1030 r. 


oburzenie radnym N, Z. R. i grupy rolników, 
za uniemożliwienie Radzie miejskiej powzię- 
cia uchwały przeciw przeciąganiu wojny z Ro- 
sją sowiecką. Wiec wzywa tych radnych, któ- 
rzy przez opuszczenie sali zrzekli się prawa 
reprezentowania interesów ludności miejskiej, 
aby bezwłocznie złożyli mandaty radzieckie, 
Wiec wzywa Radę M. do powzięcia w imię in- 
teresów i życzeń szerokich warstw ludności, 
uchwały, domagającej się natychmiastowego 
wszczęcia jawnych rokowań pokojowych z Ro- 
cją sowiecką, celem zakończenia prowadzonej 
w interesie reakcji rodzimej i koalicyjnej, woj- 
ny, głównej przeszkody do odrodzenia gospo- 
darczeg y kraju. Wiec wyraża zautanie rad- 
nym socjalistycznym za ich stanowisko w spra- 
wie pokoju i wzywa ich do wytrwania na dno- 
dze walki i obrony interesów klasy pracują- 
OB), 
Rezolucję tę wiec przesłał przea swych i ‘ega. 
tów prezydjum Rady M. i miasta. 

Dalszy przebieg sprawy zawisł od stanowiska 
1 postępowania Rady Miejskiej. = o, 


- Chlaśnięcia. 


Pieśń © profesorze Strońskim, endeckim 
„mądrali*, 


«Jest ktoś, co na zawodne zmiany losu 
A śwista *): 
To „tytan czynu”, Stroński, nasz, ach, 
„romanista”, 
Co wciąż „zwiewa” ze swojej katedry w 
26 Krakowie, 
Jakby „habilitował się" gdzieś w sro 
= A a 


Endeckich „wtajemniczeń* „cud“ wchłonąwszy 
i w siebie, 

Nie głupi „gnić“ na chudym, protesorskim 
: í chlebie, 
Lecz się do coraz nowych wciąż imprez zapala 
Ten ruchliwy, obrotny, endecki „mądrala“ I. 


„Suet sekcji*.. „alter ego‘ Romana w Paryżu 
OAA kj KOLEI POW, TIA footer 
Poddając e po e *5) caluuki, 
Zajmuje mąż ten zacny, co ma trzcinę w 
krzyżu!... 


Smuła*1.. 
Więc się powieść „dziennika-monstre* będzie 
". nam snuła, 
Który ma „czyn potężny" spełnić do stu 
j Beków!... ***) 
Wszystkich nas poprzerabiać w Polsce na 
; ~ endekówl.. 


Poczciwa „Dwugroszówka” już miele otręby!.. 

„Stary piernik“, „Warszawska“, już straciła 
EDY hn 

Tu trzeba Śmiało, bracie, uderzyć „w ton 


nowy”, 
Oszołomić, „zbaranić* polskie „Pacanowy:'l... 
Tego, ach, tylko Stroński dokonać jest ` 


Do dziś wpływ prasy naszej był nikt k 

"i hiia io ST ptriwolny“ ls 
'eraz dop. 'ąby szymy „„skaldów* 
„Płacht* na światową: miarę, „Times'ów* i 

IE ; ; „„Haraldów"1... 


„Neuwerth „Liberum Veto" do stu djabłów 

i kadr! zwija; 
Już z nim nasz „Harald“ z Chórzel, ach, ada 
(Przynajmniej tak „natchnienie“: szepcze = 
memu plonu“); 


żeby go zrobić „królem“ swego. teljetonul... 


„I -tylko biedna „babòia“ (tak, „Robie" — 


i ; i aniele!) 
Dostała „gęsiej skórki“ już na calem ciele, 


'L tylko w „kurjerkowej", „galilejskiej Kanie”, 


lamenti zębów zgrzytanie! 


Jest wielki płacz, i 
niii ; - Wacław Wólski, 


*) Zam. świszcze. (Dla rymu, teaciet). 
2 forum. | S a | 
**) Mam tutaj, naturalnie, na myśli Bekę z 


Konferencja. prasowa u premjera. - 


Wczoraj odbyla się konferencja prasowa w 
prezydjum ministrów, na której p. L. Skulski 
przedstawił zebranym a dzialąlność 


prówizacji w naszym kraju, mówił p. Skulski, nie 
jest dobry. Wskutek okoliczności, że Sejm zbyt 
późno uchwalił usiawę o obrocie produktami rol- 
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gwaju. 


zdolny l... l 
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projekt całkowitego sekwestru. Jednocześnie Rząd 
chce wydatnie podnieść ceny kontyngeniowe i w 
ten aposób wpłynąć na podniesienie produkcji, bes 
czego nie można myśleć o dostatecznme zaaprowi 
dowaniu kraju W ścisłym związku s aprowizacją 
i uruchomieniem przemysłu jest sprawa węgla. 
Zapońrzebowanie nasze wynosi miesięcznie 1% do 
2 miljonów ton węgla, rozporządzamy zaś łącznie 
z węglem, otrzymywanym z terenów plebiscyt 
wych, zaledwie ilością 800 tys ton. Bez węgla gór- 
mo-śląskiego nie podobna sobie wyobnczić normal- 
nego biegu życia gospodarczego w naszym kraju. 
Koleje w ostatnich czasach (za min. Bartla) nie 
slychanie  polepszyły swą sprawność. Węgla na 
ekładach w Zagłębiu już nie pcsiadamy. 
Następnie prez. min. Skulski optymistycznie 
wskazywał, że administracja też znacznie się po- 
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kgporka Parant. 


Wyd wa a ygoow gra 
ra aprowizacji  iaterpelację w sprawie niedo 
starczewia pozez: Puzapp drzewa dla Urzędu Rozd. 
hę da lol orz ywiaszczenia.trach- 
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Dziś przybyła do Warszawy łotewska de- 

 legacja pokojowa. ©, 1 | 
O ai 

Informują nas, że wszelkie p głoski o 
mianowaniu delegata Rządu przy piebiscyto- 
wej komisji aljanckiej w (ieszyńskiem (za- 
miast posła Zamorskiego, który ustąpił), są 
przedwcześne. © "ah 

se . 

Naczelnik Państwa przyjął na posłuchaniu 
w dniu 5 marea delegatów Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża w Genewie pp. 
Horacego Micheli, członka Rady. Narodowej 
Związku Szwajcarskiego, oraz Lucjana Cra- 
mera, radcę legacyjnego; delegaci Czerwone- 
go Krzyża przybyli do Polski celem nawią- 
zania śŚciślejszych stosunków, a w szlzegól- 
ności w sprawie przewiezienia przez teryto- 
rjum Polski jeńców wojeńnych, powracają 
"cych z Rosji. y ; 

Naczelnik Państwa. przyjął na posłachaniu 
tegoż dnia delegację tinlaudzką w następują 
cym składzie: p. Ehrström, szef delegacji, po- 
sel nadzwyczajny i minister pełnomocny, p. 
Gylleabógel, chargé d'affaires, p. Astróm, szef 
sekcji w Ministerjum Spraw Zagranicznych; 
delegacja przybyła do Polski w celu porozu- 
mienia się wspólńego co do propozycji poko- 
jówych Rosji Sowieckiej. 


Sprostowanie argian; 


Na podsiawie art, 21-go dekreśu w przedmio- 


tego 1919 r. proszę o zamieszczenie w „Robolniku” 
następującego sprostowania, nadesłanego nam przez 
Ministra Robót Publicznych: 


cio kakeżisowych Hłeepisów posiowych z da, 7 iu. | 


jed 
Notatka zamieszczona w „Robołniku” z dnia w. kańdej wymianie zdań, mogącej przyczynić 


— d - — 


26-go lutego p. L: „Strajk na drogach wodnych wys 
rg powiórnie*, przedstawia wian rzeczy niezgor 

i” zewżywisjości sr, 

` Przedewszysikiem strajk ma charakter wyłącz 
nie miejscowy, ogrónicza się bowiem na warsztat, 
cemiakowskie w Warszawie,- i 

Za przyczynę strajku uależy uważać jedynie, 
karygodną działalność niewielkiej grupy osób, al- 
bowiem warunki ugody styczniowej a pracownica 
mi zostały przez M. R. P, w większej części jud 
wprowadzone 'w życie, sprawa zań zrealizowania 
reszty warunków jest w toku. 

Również dalsze żądania elsonomiczne 
wników warsztatowych znalazły- x: M, R. P, 
chylny oddźwięk. K l 

Że sprawa personelu warsztatów w Puławach 
nie może być uważana jako powód strajku, świadczy 
okoliczność, że warsztaty puławskie pracują obec 
nie zupelnie normalnie i po redukcji nadmiernej 
ilości robotników, wydejność pracy zwiększyła się 

Prozydent Ministrów 
Podpis nieczytelny, - 


praco- 
pezy. 


` * Aj 


BARBARZYŃSKI SENAT. 

(W odpowiedzi na liczne zapytania ze stno» 
my naszych Czytelników podajemy poniżej 
skład osobisty senatu Uniwersytetu warszaw- 
skiego, głośnego dziś w calej Polsce z powodu 
uchwały z dn. 11 listopada 1919 r., nie dopu- 
szczającej do katedry prot. S. Askenazego: 
1) rektor Thugut, 2) profektor Kostanecki, 8) 
dziekan wydziału teologicznego ks. Szczepań- 
ski T. g, 4) prodziekan wydziału teologicze 
nego ks. Szcześniak, 65) dziekan wydziału fi- 
lozoficznego Wójcicki, 6) prodziekan wydz. 
filozof. Szober.. 7) delegat prof. wydz. filozof. 
Stelan Mazurkiewicz, 8) dziekan wydz. lekar 
skiego Jan Mazurkiewicz, 9) delegat prof: 
wydz, lekarskiego Eluziński, 10) dziekan 
wydz. prawa Cybichowski, 11) delegat. proł: 
wydz. prawa Strassburger, 12) sędzia uniw. 
Lutostański, | | 


i PEEN powa | 
Xa tirai a i ( SE) 
Anek gocjaistycZIy Zagranicą. 
Kongres socjalistó diz w Strass: 

Wskutek strajku kolejowego, pisma fran- 
kozy Nz a op Aport 


nicestwieniem traktatów z Wersalu i SŁ G 
main i za zwołaniem konferencji ludów. 


-pismo powitalne, w którem wyrażają nadzie- 


ię, że uchwały kongresu przyczynią się w 
sprawie Międzynarodówki do stworzenia je- 
dnolitego, zdolnęgo do czynu frontu boj 

robotników wszystkich krajów. Niezależni u- 
czynią wszystko, by dopomóc do powstania 
podobnej międzynarodówki, pełnej ducha nē- 


mach If-ej Międz. Uchwala tedy wystąpienie 
Sekcji fmincuskiej į zawiadomietie o tem tow. 
Huysmansa'. jaki, 


Następnie przyjęto rezolucję grupy Lon- 
gueta, t. z. -„odbudowy” Międzynarodówki", 
ktęrą już podaliśmy w piśmie naszem, wraz 
z dodatkiem .Bluma. Rezolucja otrzymała 3031 
głósów. Zwolennicy natychmiastowego przy- 
aa do Tll-ej Międzynar. skupili 162jf 

Na redaktora „Humanite“ 


po- 
nownie Cachina. Zjazd zakończył Blum przę- 


mówieniem, w którem uwydainił zasługi II-ej 
Międzynarodówki, w której i dla której pra 
oowali Bebel, Liebknecht, Jaures, Vaillant, 
Adler i ini. ` j kę 
„ Delegat włoski, Lazzari mie 
szportu od ambasady francuskiej w Rz i 
nie mógł wskutek tego przyjechać na kom 
gres. onĄ== A e ANE E 
A l 


nych w chwili, gdy panująca w wielu krajach 
reakcja bandziej, nić kiedykojwiek wymaga 
eakej udziału 


w Te” 


uzyska? pa“ 


wen r 


się do rozproszenia obecnych nieporozumień 
i dopomóc do skupienia naokoło Międzynar 

robotniczej wszystkich izaci po” 
botniczych, które podczas wojny i po wojnie 
posostały wierne podstawowym zasadom s0- 
ejalistycznej Międzynarodówki, 


Mały ieljeton. 
0j żle się dzieje... 


Oj śle się dzieje, bardzo źle, mily czytel- 
niku. Nięcnota, jurność, żądza złota, chęć do 
zbytku, ohciwość władzy, ambicje wdarły się 
wszędzię, guuśność, lenistwo, rozpusta panuje 
nawet wśród tych, którzy świecić powinui na- 


k. gdybym się mógł ożenić". 
Bielan pod Krakowem kazał sobie słono pła- 


Oj gorzko będzie płakał ten pasterz, gdy go 
na sprawę powołają przed kratki niębieskie 
pytając: „włodarzu oddaj liczbę z włodarstwa 
twego”, Piekło. go czeka i zgrzytanie zębami 
ani chybi, albo eo najmniej jakieś pół miljona 
latek czyśca. i 
Albo i ten ojciec duchowny 2 parafji Ga- 


gdy w roku pańskim 1915 otrzymał probo- 
stwo. Adliści już w r. 1919 nakopił 200,000 ko- 


wiesz, gdy cię tam zapytają kiedyś: „Przecz 
kupczyłeś świętościami, jak baba  kurami? 
Zacz nie zmiarkowałeś, iż lepiej ci było prze- 
być na padole ziemskim choćby i bez tych ty- 
sięcy koronek, byle zasłużyć na jedną koronę 
niebieską? Idź, przekupniu, między paska- 
rze i Lchwiarze i łykaj roztopione złoto przea 
800 tysięcy lat!“ Wtedy cię skrucha ogarnie, 
ale już żapóźnu, zapóźno, księżuniu. 
„. Albo ten proboszcz z Przeworska, który 
orze ua 1000 morgów. 


Albo ien biskup, który wchodzi w handle, 


na podobieństwo braci szlachty - obszaruików, 
s Żydkami, y 
Oj żle, powiadam wam, ludkowie. Nija- 
kiej pokory ni cnoty ewaugielicznej niemasz 
między sługami bożymi. Zamiast zbożnię 
praktykować, jako się kapłanowi godzi, pną 
się do wladzy, do rządów, do polityki, Nic, jeno 
obraza boska! Samo patrzenie, jak to tam księ- 
ża w Sejmie pienią się, poinstują, wymyślają a 
kłótą, niby parobki w karczmie, odwodzi wier- 
mych od szacunku dla sukienki duchownej. 
Nijakiej w tem świętości nieiiasz, jeno czy- 
ste zgorszenie. Bo jak ksiądz taki np. Dzien- 
nicki krzykme onym czerw.eńcom: JĄ 
to mu na to też odpowiedzą jakiemś brzyd- 
kiem slowem, a z tego co? — nic, jeno grzech 
i zepsucie, . 
A czy to biskupom wypada tak czynić, 
gjak czyni najdostojniejszy arcybiskup Teodo- 
rowięz, który miasto parać się z szatanem 
wszetecznym w sercu swojem, miasto zwalczać 


go u owieczek swoich, kala swe szatk. paster 


skie, mędrkując nieustannie, a kopiąc dołki, 


a nastawiując sidła. 1 wszyscy się śmieją, a 


djabeł aż tańczy z uciechy, że mu tak dzieło 
jego paskudne ułatwiają. - Ę 
- Więc też i osoby duchowne Starego Zako- 


nu często brodami trzęsą i gorszą się z tego | 


powodu. Bo rabini w Sejmie przynajmniej 
siedzą cicho i milczą, brody gładząc, a ma- 
rac © powrocie do Jerozolimy, jak oDszawui: 
cy o puusiwię policyjnym, Zaś wę czwarięk 
tak byli zaamuceni z powodu  popędiiwości 
śwych koiegó. zawodowych Nowego Testa- 
mentu, że się wynieśli przed głosowaniem i— 
dlatego księża przegrali. A te juchy czerwień- 
ce powiadają, że rabini poszli aa skargę do 
ks, Kakowskiego, aby księży pohamował, bo 
ich postępowanie obniża „tan kapłański wszy- 
stkich wyznań i psuje wspólne interesy, 
= Oj żle się dzieje, bardzo źle, i jeśli tak 
dalej pózdzie, to księża i rabiui stracą zupeł- 
mie wpływ polityczny, co daj Boże, amen, 
i Zysław. 


telegramy. 
Komunika! Polskiego dziadu Generalnego 


Warszawa, 6 marca. 
_ Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 6 marca: 
~ Front litewsko - białotuski: Walki wy- 
idowcze ną przedpolu Borysowa i Bobruj- 
RZE og poleskim trwają zacięte wal- 


Front wołyński: Nieprzyjaciel zachowuje 
się szczególnie czynnie na odcinku Zwiahla; 
przedm ście Zwiahla było ostrzeliwane og- 
niem artylerji, W okolicy Starej Sieniawy, pa- 


typolską działalność. Pisma polskie 
codziennie 


~ 7” "RÓBOTNIK niedziela, 7 marca 1900 £ 


trole bolszewickie, zbliżające się do naszych 

stauowisk, prowadzą euergiczne wywiady. , 

From podolski; Ożywiwona akcja wywia- 
dyWCZA, i 

T, Zast. szeła sztabu generalnego 

(—) Kuliński, pułk, szt. gen. 


Prowokacja praskie, > 
aa. Bytom, 6 marca. ' 
(P. A. T.). Zuchwalstwo pruskiej policji 
bezpieczeństwa t, zw. Sicherheilswehru, wama» 
ga się z każiym aniem. W pierwszych dniach 
okupacji koalicyjnej zachowywał się Sicher 
heitawehr spokojnie, Obecnie, widząc, że go 
komisja opolska toleruje, rozwija na nowo, 
niezawodnie na rozkaz z Niemiec, swoją au- 
podają 
fakty nowych p:ześladowań ludno- 
ści poiskiej przez tę policję wojskową. Nawet 
niemieuka bybomaka Gren- 
ztg,”, oceniając należycie postępowanie tej rze- 
komej straży bezpieczeństwa, stwierdza, iż jest 
uajwyższy czas, by ją usunięto, i udowadnia, 
że w ostatnich dniąch na rozkaz berlińskiego 
komendanta tej policji usuwa się 2 niej reszt- 
ki Ślązaków, zastępując ich Niemcami z poza 
Górnego Śląska, b. żołnierzami „Grenzschu- 
tzu” i „Reichswehru“ i rozlokuwuje się ich na- 
wet w najodleglejszych wsiach, gdzie dotych- 


"czas tej straży nie było. Sensacją ostatnich dni 


jest wyrkycie i skonfiekowanie przez wojska 
okupacyjue w Katowiczch wielkiego skladu 
broni d amunicji. ukrytych  puzea  „Sicher- 
heitawehc". Wszystkie / koła — polskie 
we wszystkich Radach / Gminnych doma- 
gają się usuwięcia tej policji, Polski komisar 
cjat piebiscytywy ponawia też ciągie w komi- 
sj. vpolskiej same żądania w tym kierunku, 
Sytuacja jest jeśli władze koalicyjne 
nie wezmą się do tej „policji* energicznie za- 
raz, tu dojść może do niepożądanych wydarzeń, 
gdyż zuchwalstwo pruskie będzie coraz więk» 
sze, a cierpliwość polska też się może wyczer- 
pać. 


hanestja na Góroym Sląska. 
` Sosuowiec, 6 marca. 
Śląsku, obejwując rządy na tereuie plebiscy- 
bbwym, oglosiła amuesijg dla przestępców za 
przewiuieiua, popełnione ha Góruym Śląsku 
do dnia 11 lutego 120 roku. Art. 1-szy mówi; 
„Z zupełnej ausuestji korzystają: ci przestęp- 
cy polityczni, którzy w ostaiuch -oiu latach 
nie byli karani za żadiie przestępstwa tego no. 
dzaju; 2) z.aumiestji korzystają równieć wszys- 
cy obywatele, przynależni do Górnego Śląska, 
albo przes sądy gornośląskie skazani, za. nar 
stępujące przestępstwa: d) za zwywią kradzież 
artykulow spożywczych, 2) za nieposłuszeń- 
stwo, obrazę, lub opór względem władz lub 
urzędników, 3) za wszysikię inne przestęp- 


wyżej 6-u miesięcy, lub grzywuą do 2.000 
marek = kob.ety i młudzież ploi obojga, o ile 
mie d<jdą do peinoletuiości w chwili wejścia 
w życie powyższej amuesiji, za przestępstwa, 
karane karą do jediego roku więzienia lub 
grzywną de 8.000 marek. Amnestja wchodzi 
w życie natychmiast | przerywa ewentualnie 
prowadzune w powyższych sprawach docho- 


Klub Posłów . Socjalistycznych otrzymał 
następującą depeszę terminową: - 


żenie u głodującyci poważne,  Natychmiasto- 
wa pomoc niezbędna. Prosimy © zboże, 

Rada Związków, Ostrowiec. 

Ta sama depesza przezuaczona dla minist. 


A prowdzacji i min. Spr. Wewn, 
Hoana wóżczęła rowan 2 Rosh. 


Londyn, 5 muca, 
(P. A. T.). (Havas). „lilues" zauiięsz 
cza wiadomość, iż Ruimunja zgodziła się 
wszcząć rokowania pokojowe z nmządem so- 


wietów. 
Japóija wobec Mocji. 


p Wiedeń, 6 marca, 

(P. A. T.) Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne podaje z Waszyugionu: Według wia- 
domości z "Tokjo, rząd japoński postanowił 
przyłączyć się do polityki Sianów Zjednoczo- 
nych i wyeoiać ekspedycję wojskową z Sybe- 
rj. Japonja jest jeduak zaniepokojona postę- 
pami bolszewików i pragnie, aby między po- 
siadłościami Japonii a Rosją sowiecką powsta- 
ło państwo buforowe. 


dessarab,a dla Raan, 


Paryż, 6 marca. 
(P. A. T.). (Havas). „Rada Najwyższa za- 
wiadomiła rumuńskiego prezydenta ministrów 
Vaidę - Voiwoda, że sprzymierzeńcy uznają 


przyłączenie Besarabji do Rumunji. 


Soldatesta Węg:ergia. 


. ,, Praga, 5. marca. 
(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe donosi 
z Budapesztu: wczoraj Oficerowie kawalerji 
Horty'ego wtargnęli do mieszkania adwokata 
Porcziga zasiępcy prawnego hr. Karoliego. 


stwa, kasano- według prawa więzieniem nie” 


„W Ostrowcu katastrofa głodowa. Naprę- | 


- - r 


Splądrowali oni mieszkanie i sabrali wszyst- 
kie akta dotyczące Karoliego. Nadto domaga- 
li się wydamia dokumieutów sądowych jeŁą- 


Ewakuacja Węgier. 


Paryż, 6 marca. 
(P. A. T.). (Havas), Rada Najwyższa po- 
stanowiła stanowczo się ewakuacji 
Węgier połudalowych przez Rumunów, 


Przeciw rewizji traktata pokojowego. 
Paryż, 6 marca. 
(P. A. T). Havas, Barthou, przewoduniczą- 
cy komisji parlamentarnej dla spraw zagra- 
nicznych, występuje energicznie w Lzbie depu- 
towanych, jako rzecznik opinji całego kraju, 
domagającej się od rządu, aby z calą stauuw= 
czością żądał całkowitego wykonania warun- 
ków trakiatu pokojowego; traktat nie może 
być poddany rewizji, ponieważ oanaczaloby 
to dla kraucji abdykację z przynależnych jej 
praw, a Francja nie chce abdykować. 


Eksplozja maszyny piekielnej w Sofii: 


i "Warszawa, 6 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel, PAT. s Wiednia). Li- 
terat, dr. Ries, należący do rosyjekiej partji 
kadetów, zapowiedział w Sofji na środę w sa- 
li teatru odczyt o stanie współczesuym Rosji. 
Tuż przed rozpoczęciem odczytu ekspioduwała 
na sali maszyna piekielna. Według dutychcza: 


narchiści. Zarządzono liczie aresztowania 
wśród personelu teatralnego, © 
Rewolacji w Portagalji ole była. 


Paryż, 6 marca. 
(P. A. T.). Havas. Jak donoszą z Madry- 
tu, tamtejsze poselstwo portugalskie kategu- 
rycznie zaprzecza pogłoskom o mekomej re- 
wolucji sowieckiej w Portugalji. 


Awantura aa premjerze Zeromskiego. 


: Kraków, 6 marca. 
` (P. A. T.). Na dzisiejszej premjerze sziuki Że- 
romskiego „Ponad śnieg” doszło w teatrze im. Slo- 
wackiego dó demonstracji z6 strony pewnej części 
publiczności żydowskiej. Mianowicie w 8 akcie, po 
słowach Antoniny Rucomskie]: „Nienawidzę wa». 
szej rewolucji ohamakiej, waszych rządów żydow= 
skich”, część publiczności zaczęła Dió brawo, To 
wywołało sprzeciwy i prolesy zę strony galecji, 
zajętej przez publiczność żydowską, na oo reszta pu- 
bliczności odpowiedziała nowemi brawami. Po- 
wstało chwilowe zaimieszanie; część. publiczności 
zaczęła wychodzić a sali. Aktorzy, pomimo to, grali 
dalej i po kiibu minutach opanowali sytuację, po- 

czem sztukę odegrano do końca bez przeszkód. 


om za noan camo DO 


Wialomości telegraficzno 


według P.A.T "e. 
— Rząd hóleuderski wyjaśnił, że nie jeał 
w stame wydać Wilhelma. 
— Kuropatkin 1 Brusiłow oddali się pod 
rozkazy rządu 


nione między ludem śląskim, przyczyniły się wielce | 
do rozbudzenia duchą uurodowego, Śląskie pisma | 


polskie poświęcają Pźuiięci pùety a okacji tej n% 
cznicy specjalne Artykuly, a towurzystwa, zwła” 
suza oówiatowe, postanowiły urządzić. uroczysta 
zebrania dia uczczenia tego krzewiciela polskości 
na Górnym Śląsku. 


s. Mas 


Z związku z poruszoną w pismach sprawą ko- 
lei na terytorjum Udańska, P. A. T, rozesiał wyja- 
śnienie Mimsterjum Kolei Żelaznych, iż prawo we 
aności kolei guańskich przeszło, na mócy. Traktatu 
Wersalskiego, na glówna mocarstwa sprzymieczo- 
ne i stowarzyszone, Zarządzają one kolejami temi 
przez swego kotisarza, Sa Reginalda Tower'a, 

Prawo własności kolei gdańskich odstąpią głó- 
wne mocarstwa albo miastu Gdańskowi, albo Pol- 
sce — wed.ug swego uznania. WWAN 

Nadzór i zarząd Kolej w każdym razie zape- 
wniony jest Polsce. By jednak Polska zarząd ów i 
nadzór objąć mogła, 1) komisja specjalna musi o- 
znaczyć na miejscu linję graniczną ziem, wchodzą- 
cych w sklad w. miasta Gdanska na mocy traktatu; 
2) główne mocarstwa muszą z tych obszarów wwo- 


rzyć wolne miasto Gdańsk i oddać je pod opiekę | ja 


Ligi Narodów; 8) przedstawiciele w. miasta Gdań- 
ska muszą, Wraz z komisarzem naczelnym Ligi Na- 
rodów, opracować konstytucję w. miasta Gdańska. 
Równocześnie = utworzeniem się formalnem W. 
miasta. Gdańska, zawarią zostanie konwencja mię- 
dzy Polską a w. m, która zapewni 

"Polsce zarząd i kontrolę kolej, | 
W ciągu jakiego czasu ma to być dokonane, 


Listy do Redakcji, 


PRZECIWKO FAŁSZOM DWUGKOSZÓWKI, 


Boanowny Pamio Redaxtucwel 
Poświęcony moim — jako mauka — neue 
niom artylui p. t „Proces © mminuriuwanie ag iae 
torów bolszewickich”, wydrukowany w Ne. 06 „Ue 


se sprawozdaniami innych pism w lej sprawie 
(„Kurjer Poranny” Nr. 68 n b, „Kurjer Waras w- 
eki“ Nr. 64 r. b. — wydanie poranne | in), — że 
uważam sà konieczne prosić Św Fana Reodaktona 
o laskawe zamieszczenie w poczytnoem Jego pismie 
uwag następujących: 

1. Nieprawdą jest, jakobym na zapytanie: „00 
spowodowało wdrożenie śledztwa w sprawie sí 
mordowania agitatorów bolszewickich?" odpowie 
dział, że sta.o się to „na skuiek interwencji rzędu 
sowietów i Czerwonego Krzyża . weaysikich państw, 
w Europie (11)*. 

Odpowiedź moja brzmiała: „O morderstwie 
tem, dokonanem na początku stycznia 1819 e. do 
wiedziałem sią s gazet Pusyjskich w Moskwie, 
gdzie pogosiawalem do po.owy katego teguż roku. 
Z tych semych gazet dowiedziaiem się o praosdde 
dyplomatycznym rządu sowietów, ores Misj Czar 
wonógo Krzyża państw europejskich. Czy śledziwo 
zostało wdrożone przed otrzymaniem tego prote 
stu w Warszawie, czy toż po — nie mógibym dad 


rom ucisku politycznego), p. Murawjewa, list, pros 
testujący przeciwko wzięciu w charukierze zaklad» 


miał miejsce, to władze polskie niewątpliwie A 
własnej Inicjatywy śledztwo już wirożyly, — od" 
rzuca.em be4wzylędnie przypuszozeuie magau 00 
wtetów, jakoby wiadze polskie mogły przejść nad 
sbrodnią do porządku dzienńego. 

2. Nieprawdą jem, jakoLym twierdził, że buis, 


Rady, pezekręcując takty. 
Sprawodzawcy pismu miejscowych pomagali p. 


; 
I 
| 


mowski zwołał „swoją* komisję s Puzapu miejsco” 
wego, której protokuł czylając na pienum Rady, 
jako obronę swoją poprzekręcał zdauża Komisja 
pana Gusowskiego orzekia, że malawia mięso ko 
loru nieodpowiedniego, o zapachu lekko iwnusko- 
wym, Pan G. w czytaniu przekręch, że wędliny 
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„ROBOTNIK, niedziela, 7 marca 1920 r. 


AD „ed da Pre TAREE 


"Walne tobranie robotników mietachowyoh, 


Dula 22 haego r. b, o godzinie 10-ej rano, od- 
„było się w saii Teatru Powuzechnoego walne doro- 


pouczejąc ioh, te właśnie dobree kiedy wędlina 
się psuje bo przerobiwszy ją a dodaniem wołowe 


do powsiauła saumsizieinych Zw, 


kam * Gdy wear. 


1 tyda par 


Dril, e gods. 2 po pol, w sali dsielniey 
Powiśle, Solve 68, odbędzie się wiec kobiet. 
Stawcie się licznie, towarzyszki, 


Konierencja Śródmiejska, Dziś, o godzinie 10. 
À pól ranu, w lokalu O. K. R., odbędzie się dalszy 
ciąg konferencji dsrelnicy Śródmiejskiej. 

Okręgowy Komitet Rob, We wtorek, dnia 9 
marca, r. b, © guda, 7 wiecz, «dbędzie się powie- 
dzemie O. K, R. Sprawy b. ważne, 

Dzielnica Powązki, Egzekutywa O. K, R. swo 
łuje va wioruk, duia 9 marca r. b, posiedzenie Ko 
mietu dzielnicy Powązkuv aktej wąpółnie s egue 
kutywą. Pusiedzenie odbędnie się w lokalu O. K, 
R. AL Jerozolimskie 56, o godzinie 5 1 pół pun- 
ktuninie, | przewodukzącegu tuw. Gajowuik, na skarbnika 
tow, Witkowska, ua sekretarza bow. Jasiństki, Kru- 
weinid, Bonek, 


Baczność popeosowcy | sympatycy u fabryk 
wojskowych! We wiurek, dain 9 mang, w lokalu 
O. K, KB. o godzinie 6, odbędzie się posiedzenie 
Pepoezowców | sympatyków s txbryk wojskowych. 

Kole Musyków P. P. 8, Dziś, doża 7 b, m, 0 
godzinie 10 rano, w lokatu O, K, R. odbędzie się 
ogólne mnuuke Kola Muzyków PPS Sławoie się 

m., 


Kolo Nauczycielskie PPS, Duté, dnia ? b, 
© godzinie 10 mno, vdbędzie się ogólue zebranie 
Koła Nauczycielskiego PPS, Sprawy b. ważne, 


Towarzysski: Dmęciołowska l Okuzejówna 
marca, o godzinie 6, obotnika”, do tow. Fi- | 
SMAK: Sgoiksk pły Fania e Zycie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej, 


Ruble owrkie (500) 184.50 dy 194.25, 
Franka treucuskie 11,60 do 11.75, 
Fumty siariny 507.50 do 548,50, 
Dolary SŁ Zjodu, 161 do 162.50, 


W opramókrodytów dla Polski W zwiądku 
| a wiadomością, jaka się pojawila przed kiikoma 
dniami w presie holenderskiej | niemieckej o wr 
chwaleniu przes lzbę Gmin kredytu 2.000.000 Ł 
dla Polski, Ministerjum Spraw Zagranicznych otrzy» 
mao s kompeteniuego źródlą wyjaśnienie, że aū- 
gielski miuisior fiunusów, p. Chamberlain, oświade 
czyl, na skutek imiorpeizoji puwła lewicowego, tè 
Anglja nie przyunała Polsce żadnych kredytów na 
cele wojenne. s 

Z suwy Ł 2.000.000, uchwalonych na ogólną po- 
moo dla Kuropy, użyto odpuwiednią część | na sa- 
płacenie Wansportu żywuości dla Polski. 

To samo żród.0, uzupełniając powyższe wiado- 
mości, dodaje, że o uchwaleniu jakichkolwiek lare- 
dytów dla Polski moma. wosto mowy. 

Uklad w sprawie dostaw nafty, 


Czeskie biuro prasowe donosi: Wczoraj 
został zawarty między delegataiii czeskimi i 
polskimi uklad w sprawie dostaw nafty i prze- 
tworów aafiowych a Polski, Delegaci polscy 
zobowiązali się do dostawy 4,200 cystern na- 
ag Arai okolo 180 miljonów korva, (P. 


wiewwrew, w lokalu U, K, R, udbędzie gię posie 
dzenie Warszawskiego Komitetu Kolejowego P. P, 
A. sprawy b, watun. 


2 mein robotniezago. 


Fabrykanoi w |. metalowym sabotują 
Zowiąska 


ze Stvwaszyscewixn Przeuiysłowców Metalo- 
wych w Miu, Pracy nie dała wyników dudał- 
nich. Punu ustępstw ze strony rubotuików 


Świudczyłi onj w końcu, że me mają 
tów du ustępstw. Narudy nie 


Br. med. Piaksymiljan Bernstein 


s choroby skórne, weneryczne i kosmetyka: 

spólna 63, m. i (parter). Przyjmuje co- 

dziennie od 4—6 w niedzie liwi ta 
0 0 pai p; all Lwy 


ir. J. Świtalska 


Odezyt, Dziś, o godzinie 7-ej, odbędzie się dig 
członków Klubu Miodziezy „Przysałość”, Deika 6, 
relerat: „Esielyczny pierwiastek w ruchu socjalisty. 
mej miodzieży”, j ; 

„Klub Prvletacjacki*, Leszne BR, Dziś, w nie- 
dzielę, o 11 rawo, odbędzie się poranek muzyczno 


|-choroby skórne, wener., k t. od 4—5' 
Geklumacyjny, urządzony przes eame dzieci, dla | u al, talot. iużez7: Witącznie Ti 
dzieci Pobotniczy ch. i; - ontot. 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, telef, I2T-25, 


Guiowskiego „Surdut : Sięrmięga”, urozmaiconą 
tańcami. 
u. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chur, we- 


em i 


Baucaność, tragarse! We wtorek, dnia 9 marca, 
6 godzinie 12 odbędzie się, w lokalu O, K. R. 20 
ranie tragarzy, di 
„. Bacmość ortopedyścit W niedzielę d. 7 marca 
O g. 10% rano w lokalu Związku, Leszno 53, od- 
będzie się miesięczne zebranie naszej Sekcji} Pro- 
simy was, towarzysze, o punktualne i liczne przy” 
bycie. Wszystkich towarzyszy ortopedystów bezno- 
botnych prosimy o liczne przybycie i zarejestnowar 
nie się powtórne. 


u kapeluesników. Związek zaw. kapoluszni- 
ków zawiadamia swych czonków, że d. 7 marca 
b. r, t |. w niedzielę o g. 10 rano, odbędzie się 
w lokalu wlasnym przy ul. Leszno 58 ogólne przed- ` 
zjazdowe A powodu ważnych spraw, jakie | 
na tem zebraniu muszą być omówione „pożądanem 
jest jaknajliczniejsze przybycie. À s 


rano i od 5 do 8 wiecz. 


pocz a SE BE anae d a rA a a A AZZCZNA, 
; UI. $ |y b, lekarz poliki. 
zak A DWCNEUDLEK farot Deere 
a. 10—12 i 4—7 wiecz. Królewska 27 m. bs 
7 - Telet. 1427. 5430 


„Kronika. 


nr. 6, ukazał się w 
j numerd: Galicyjskie 
drapieżce zjeżdżają do Warszawy. Dałoj gra- 


I 


Bers skorf i moczo płciowe. Przyjmuje do 12. 


Dohwała Towarzystwa Opieki nad Zabytkami Prop- 
wa odei w sprawie soboru na placu Saskim. 


+ * Charakter Warszawy, na ktorom historja 62% 
sciu wieków wycismęła swe wyraźne piętno — 
plan miasta i jego giówme założenie, spaczene w 
ubieg ym wieku silami wrogów — rożwój obeany 
i przyszly stolicy Polski — wymagają beawuględ- 
nego usunięcia s placu Saskiego Soboru, jako bur 
dowli wręca obcej calej naszej bulturze, budowli, 


umieszczonej w sanem centrum miasta na jedy” 


nym w tej dzielnicy płacu — waniesionej, jako 0% 
lowe zaprzeczenie naszych przyrodzonych praw do 
normalnego historycznego życia Warszawy i jej 
prawidłowej, planowej rozbudowy. 

Kuh i ochrona zabytków przeszłości dotyczyć 
winny, wed.ug współczesnych zasud nauki, nietyt- 
ko poszczególnych objektów  arohitektonicznych, 
lecz przedewezystkiem calego ich zespołu, ukształ- 
towania grup, ulic, dzielnie, wresmie charakteru, 
założenia i planu miasta $ 

Plac Saski, jako część dużej niegdyé 
zycji arohitektonicanej, pomyślanej .gcznie s giówe 


„| mą arterją Krakowskiego Przedmieścia, posiadał 


wybitny charakter dawnego monumentalnego ze 
łożenia | niezuprzeczoną wartość zabytkową. Obeo 
nie, wobec rozrostu Warszawy, stał się i natural- 
nytm jej ośrodkiem. To też wzniesienie na tym 
placu wielkiego gmachu Soboru — niweczy supel 
mie cmokształt planowego założonia i rozwoju 
dzielnicy i gwalci charakter całego miasta. 

Żadne przeto ugiłowania ani próby przebudo- 
wy Soboru lub zmiany jego archilektonicznej est- 
ty, nie mogłyby nigdy sprawy uratować. 

Jedynie tylko calkowite usunięcie narzucone- 
go nam przemocą obcego dziea, da nam mużność 
nawiązania zorwanej nici tradycji architektoniez 
nej s normatnym rozwojem stolicy Raeczypospo- 


litej. $ 

Z Rady Miojekiej. Posiedzenie plenarne Rady 
m. stol. Warszawy odbędzie się w dniu 8 marca 
(poniędziaek) r. b o g. T pp. w sali posiedzeń 
Raty. 

(s) Pożyczka państwowa. Ministerjum Skarbu 
wydał polecenie podwładnym instytucjom, aby 
przedsięwzięły odpowiednie przygutowamia, by 
wszystkie. mstyducje linansowe roądowe, spoleczne 
i prywatne mog y niezwłocznie przystypić do przyj- 
mowama zapisów na rachunek nowej pożyczki 
państwowej, 3 wpleceniem odrazu przez subskry- 


bentów 5% należności Prowizja dla instytuch fi- 


nansowych za sprzedaż pożyczki będzie w tych 
duiach określana przez ministra i ma być wyżsża, 
nig prowizja, placona po oticjalnem rozpoczęciu 
propegamiy prasowej, dla której Ministerjum po 
wołuje umyślny organ. | 

(a) Drożyzua druków i oświata. Rada warszaw- 
skiego lowerzystwa tiygjenicznego na osiainiem 
posiedzeniu uchwaliła zwołał naradę przedsta wi- 
Gek instytucji oświatowych dla zmstunuwienią dio 
nad sprawą drużyny druków, wskutek atego pra- 
ca oświatowa śród ludu w kierunku uświadomie- 
nia szewokioh warstw ludności s zasmiami zdrowyt- 
ności, hygjeny i walki s chorobami epidemicznemi 
przes wydawanie popularnych dzieł stae się nie- 
możli wą. 

(m) Ozystość ullo. Ze na adrowotność 
miasta komendant policji polecił dozorcom domo- 
wym, aby przystępowali do sprzątania ulic jedno- 
cześnie, a mianowicie: zimą przed goda 8 rano, 
a w lecie o g. 6 rano, w poludnie i w porze wie 
ezornej, oraz dodatkowo w każdej porze dnia, w rar 
zie wyjątkowego zanieczyszczenie jezdni lub chod- 
ników. 


Zarząd Oddziału Warsmmwkiego Polskiego To- 


warzystwa Czorwunogo Krzyża mwiadzinia naa, tè- 


w duuu 7 b. m, zausast prof. d-ra Szymona Aaskena- 


tego — VII odczyt w LI cyklu „Dzieje Polski w 12 


wykladach”, „Legjony i Księstwo Warszawskie”; 
wygłosi dr. Kukiel, ppukownik sztabu geuerulne- 
go, znany historyk i zmawea spraw wojskywych, 
uczestnik legionów. 


Zo Suzuki, W niedzielę 7 marca o g. 11 rano w 


Salonie polskiej smuki nowoczesnej (Buduema 8) „8ko 


otwartą zostanie zbiorowa wystawa prac najwybit» 
niejszych artystów-malarzy. 

„Wystawa Osarno-Biala*, W niedzielę d. 7 b, 
m. o g. 12 w pol. odbędzie się w siedzibie Polskie- 
go Klubu Artystycznegy otwarcie „Wystawy Czur- 
no-Bia.ej", urządzonej przez Sekcją Plastyków P. 
K. A. Do apelu stuuęły wybitne nasze sily malar- 
skie i gratlezne. Wystawa obudziła w aferach arty- 
stycznych duże zaintereso wanie. > 

„Zwyczaje ludowe". W niedzielę d. 7 b. m. o 
g- 4 pp. w sali Muwewm przemyslu i rolnictwa p. 
Langer wygosi odczyt, ilustrowany przezroczami, 
na temat: „Zwyczaje ludowe". Wejście bózpłatme. 

Z Zachęty. Dzisiojęza niedzielą jost ostatnim 
dniem wystawy Krak. Tow. art. „Sztuka*. Gmach 
Tow Zachęty Sziuk pięknych zamknięty będzie 
dla zwiedzających przes poniedziałek s powodu 
urządzania świeżych ekspozycji. Salę główną i sal- 
kę sąsiednią zajmie jubileuszowa wystawa prac 
malarskich Antoniego Piotrowskiego, urządzoną 
dla uczczenia 50-lecia dzia.atności malarskiej, tak 
zasłużonego dla sztuki naszej artysty. Jedna z sa- 
lek frontowych wypelni szereg kartonów dekora- 
cyjnych Zołji Stryjeńskiej, będących w ścisłym 


związku z odnawianiem Wawelu. Sale pozostałe ` 
przeznaczone na obficie obes ang bw $ joy ih 
"died * godz. 7 £ pół 
| wiecz. w sali O. K. R., Al. Jerozoli 

“F p. tow. Praussowa A A 


bieżącą, Otwarcie we wtorek o godz. 
dnie, Ei 
` U muzyków. Zarząd Warszawskiego Związku 
Muzyków zawiadamia czlonków swoich. że d. 8-go 
marca r. b. odbędzie się w Sali Filharmonji Ogól- 
ne Zebranie, w pierwszym terminie © godz. 10-0j 


wiązek Rabotnicz. Stowarz. Spółdzielczych 


ul Wolska 44 — tel. 77-00; 77-53 | 62-97. 
Adres telegr: glłarszawa-Spółdzielca*. 


Związki zawodowe 


zajmujące się aprowizacją swych członków Sir 
miast popierać tą sprawę 


ROBOTNICZEMU 
Stowarzyszeniu Spożywców, 


zatracają własciwy im charakter organizacji 
zawodowej i przyczyniają się do powiększenia 
zamętu w całej gospodarce robotniczej. 3347 


PROPO a 


rano, w drugim, oslaiecznym, o godz. 11 peuo. Ze 
wagiędu na ważność przeduniotu, Zarząd: prosi S% 
kolegów o liczny udział. - 
Cztery wyroki śmierci. W sądzie wojskowym 
okręgu generakuego Warszawskiego, pod  prze- 
wodnioówem majora  Kindeiskiego, - rozpetrywaso 
ouegiaj sprawę oskarżonych o krądzież Í aprze 
ulewierzenie majątku skarbowego, kaprala L 


Szymona  Wawerszńadia, Hormana 
Sayi Szydełko i Sietaua Piowowskiego Su, po 
wysłuchaniu obrouy, którą wnysili por, Pilt U- 
rzędowski, Szemiot i Surewicz, wydał wczoraj na 
mycy Uwiuwy a dila 1 sienpnóa 1919 ruku wyrołą 
rozstrzelanie 
wszystkich, oprócz Stefana Piotrowskiego, kióre 
go (wskutek nuiedowiedzeńia mu taktu kradzieży, 
a jedynie stwieruzenia wykroczeń) wano va B 
miesięcy więzienia. i 

Harvo samochodowe. W uzupelnienią wie- 
PRA kala, samuchudowyu przy zbiegu ul. 
Czystej i Krak. Przedm. okazuje się, te samochód 
„mr. IUŻU, jedzo od pl Mickie 


wy, usubo 
a or w stronę Królewskiej, a szybkością 60 
kilom. na godzinę, przy zbiegu ul. Czystej i 
Przedm. w. na dorożkę, w której znajdował 
w biar 


Majohonkie wiz jak 


sam 
lewity i, dopiero na akbuięk mierweucji policjane 
ta zek wojskowych w koweoudzie miasia, 

rawca wypadku wil kairię rejestracyjug, 
wany zeżia., że kierowca W Chór 

sie ucieczki usiłował wyrzucić dorużkarza, 
Kw inani, pry ii 
+ Krerówaii ownochodn nr. 1008 s dowód 
twa wojsk samochodowych okręgu generalnego, 
Stanisław Nieimirowski, wykręcając sainochoJe nA 
ul. Leszno, wjecha. tylem na chodnik przed domem 

pr. 86 | wywrócił latarnię gazową. 

Tajemnicze zabójstwo. Gdy 20-letni Stani 
rż żonierzeloliik (Ceglana nr. LU) woho. 
dzi! do damu ar. 21 przy ul. Nowolipia, Ai p 

kr, wca, idący tuż za oim, wyślrzeli 4 
wi ł ugodzii Kaplana w tyluą część glowy, 
Kula | ua wyłol i zmauiła w f ter 


ja ` 
do l tym razem Kaplan 
D = Ksay paypa iko wo Robejkow wychodził 
od znajomych w tym domu, Rajchertów. Doeliodz$e 
tajemuiozey 
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| (m) Mordo i samobójstwo. grr 
Marji p R imam w Zawierciu, na PSY awaj 


enigdze, i 
my merh eN 5 wziąć 
Teia 27000 cb. i b vib 
ii więcej nio W 
ma £ ogeabioną. Jak 
oma strzalsu, | Og ; 
waną dwoma i: 


4 w, joden £ na - 
ay, dav x m kochankiem zmnordowanej, Jan pd 


no-Slązaków, kwaterujący w fa a Sealan od 
roca e pryjceh RADY" s mosty 
Kierbedzia do Wi tong 

wił list, czapkę i kartkę. 

lat 53 (wieś Wiulora "Ra $ Slip gm Ske 


wczesny wybuch, prayczeni 
l, yję t ręce. Rannego, w 
fraz alt pionów mnie wr da cad 
św. Ducha. = ` 


Diegi tow, Pransowij. 


Wọ wtorek da, 9 b. m. o 
wygłosi 
„Życie Robotników Polskie h 

Półnoenej*. 
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iej od Noskowskiego, zarówno 60 do treści „jak 
oo do techniki orkiestralnej. Tego dowodzą chot 
by dwa dziela obu, ostatnio wykonano obok sie» 
bie: Żeleńskiego uwerdira „Tatry“ 1 Noskowskie- 
go „Morskie Oko“.  Karlowicz, to, jak wiadomo, 
też liryk, tylko bez pórównania giębszy í wszech- 
stromniejszy od Żeleńskiego. „Odwieczna pieśń“ 
o tęsknocie — jest rzeczywiście bezbrzeżną tęskno- 
tą sowiańską, Równie pelną intensywnego ma- 
pięcia, ale w charakterze już ogólno-ludzką, beż 
specjalnych cech narodowościowych — jest „pieśń 
o miłości”. Podobnie ogólno-ludaką i potężną, nie 
pozbawioną jednak pewnych reminiscencji cü- 
dzych — jest ostatnie 3 „Odwiecznych piesni“ — 
„O wszechbycie*, 

Orkiestra pozostawała tym razem, zdaje się, 
pod silnym wpływem ziejącej pustką sali, tak, że 
nie. pomogło nawet doskona.e kierówniotwo p. O- 
pieńskiego. Podziwiałem, jak ten wytrawny. dyry- 
gont zdawał się nie widzieć niesmacznego w naj- 
wyższym stopniu zachowania się pewnych, podle- 
giyoh. sobie, „także-ariystiów*, którzy uważają za 
stosowne podczas produkcji śmiać się bez żenady. 

P, Trąmpozyńska wykonaa dwie piękne pie- 
áni. Opieńakiego i „Zawód* Karlowicza, prócz tego 
parę naddatków, P, Trąmpczyńska posiada nie- 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONII 


Koncert symionięzny s udzialem orkiestry tilhar- 
monicznej pod dyr. H, Opieńskiego i Marji Trąmp- 
czyńskiej, śpiewaczki, 


Dieczego tym razem wybrano specjalnie twór: 
czość, końcentrującą sią dokoa Tatr, nie wiem. 
Bya bo w każdym razie dobra muzyka, wyłącznie 
polska: Żeleńskiego, Noskowskiego, ogiera 
Opieńskiego i Paderewskiego, | ° 

Żeleński i Noskowski — przed paru. dzieciąt- 
kami lat — by.y to dwa główne filary muzyki na- 
szej. Dziś jeden z nich (Noskowski) nie żyje; po- 
zoslawił jednak na swoje miejsce całe pokolenie 
młodych, oryginalnych i zdolnych imdywidualno- 
ści twórczych. Drugi — przestał być dawno fila- 
"rem polskiej twórczości muzycznej. Żeleńskiego 
oenióć trzeba wysoko, -jako świetnego pieśniarza- 
liryka. Mojem zdaniem jednak—niczem więcej nie 
pozustaje w całej reszcie swego dorobku kompo- 
zytorskiego. Jako twórea oper, wartość posiada © 
tyle, że by, względnie do dziś dnia jest, jednym 
z niewielu ogółem stwerzających tę dziedzinę pol- 
skiej muzyki. Jako symfonik, stoi 2 pewnością ni- 


g BRISTOL 


Karowa 18. 


| 2 Przedstawienia 2 
POCZ. 1-90 0 gSA 0 g. 7.5. 


Walki ZapaŚnicze 


= 


brzydki materjal. glosowy 4 m może kiedyś Nm 


śpiewała dobrze. J. R. miara paryski”, 


Z Opery. Dziś o g. 834 pp., po cenach mito 
nych, balet komicany „Lizetta, córka źle strzeżona”. 
Wieczorem „Violetta“, 

Teatr Rozmaitości, Dzióć o g. 8.30 sztuka T, 
Konczyńskiego „Marja. Leszczyńska", Wieczorem 
„Oolombina* Krzywoszewskiego. 

Teatr Polski, Dziś o g. 8:4 pp „występ A, Pasz- 
kowskiej, uczenicy Daleroze'a, Mimo - plastyka ryt- 
miczna, Wieczorem dziś i jutro ò g. 7 dwa ostatnie 
pmedstawienia „Nie-Boskiej komedji”, 

Teatr „Reduta”, Dziś o g. 8 wiecz, „W małym 
domku“ T. Rittnera, zaś o 4 pp. Żeromskiego „Po- 
nad śnieg”. 

Teatr May. Dzić o g. 4 PP. po cenach miżo- 
nych, „Polityka“ Perzyńskiego po raz 101-szy. Wie- 
czorem dziś i jutro „Głupi Jakób”, 

Teatr Dramatyczny. Dziś o g. 4 bajka dla dzieci 
i młodzieży „Zaklęty palad“, wieczorem „Sa mocy 
letniej” Szekspira. 

Teatr Praski, Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
8% PP. po raz pierwszy, po cenach zniżonych, „Ro- 


a 


Teatr PGAR (Chiodna 29). Dziś „da gar 


Koncerty w Konserwatorjam. W poniedzialek 
8-matrca iw środę 10 marca o g. 8 weca w sali 
Konserwatorjum wystąpi protesor Konserwaiorjum 
lwowskiego : Waclaw. Kochański, skrzypek. Bilety, 
do nabycia w kancelarji Kunaerwatorjum, 

Poranek Ibsenowski, W niedziełę 7 b. m. o g. 
12-ej w sali teatru Małego Z. A. S. P. organituje” 
poranek Ibsenowski po hajriższych cenach (od 8 
do 10 mi.) dla inteligencji, Prelekcję o twórczości 
dramatopisarekiej wielkiego poety pólmocy wyglosł' 
tow. Kazimierz Czapiński, posa. do Sejmu Ustawo» 
dawczego. Recytację ilustrującą, złożoną a fragmen" 
tów „Peer Ginta“, „Rycerzy Pólnocy”, „Nory”, „Hede 
dy", „Wroga ludu“, „Upiorów”,  „Rudowniczego 
Solnesa* i in. wykonają: 
Bończa, Stefan Jaraca. Bilety do nabycia w kasie 


Irena Solska, Leonard 


m Z ee w ww 
POKWITOWANIB. , . 


Mk. 77 na ofiary bialego terroru na Wę- 


bent i Bertrand", na wieczór zaś St. Wyspiańskiego | grzech, zebrane przez robotników imsąchch 


„Warszawianka, 
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Cz% sławek Kornacki, Lutow, Uzer= 

wona Maska, Sztekier, Cyklop Pod- 
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filnde-szyn, zwyczajną Oraz BA oc 
w różnych grubościach 


poleca |, WŁĄŚWSŁAW, Nalewki tl, 


Przędzę — iii tut 


- Gotzieme 
„16 zKsiężna Nikotynka" pi pig Szeseę 
9 9 ira? Występ gościnny $. Talariko (śpiewaczki scen zagran.), A. Ma- 


karowej (primabaleryny) i A. Luzińskiego baletnistrza b. ce- 
` Barskiej opery w Moskwie oraz iz numerów solowych. 


"Swierzbę i swędzenie skóry |D=: Jan Ałapin 


usuwa w ciągu 5 dni b. star. ordyn. sip, S-g0 Łazarza. 


| g [iomann Zi dale Alea. "0 
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| 1) nie plami bielizny — posiadając Łe SWOJE ZOROWIA 1 TAKOWE 
01 kolor masia, MUSE PRZEŁ UŻYWANE 

< 2) nie oblepia się ciele — nie za stałych. 


8) wchłania, się całkowicie w kire jak ceryna, - 
4) posiada miły zapach. 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 


D-ra KOWENA 


Żądaó wszędzie. 5360 (Or. CAUVIN) 
yen ; - ! Oczyszczająkrewiregik 
Prezerwatywy luja czynności kiözok 


: zynoczę tl 
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way j MDR UMKA gf || e ma ea 


p belitre mi TOWCYJ iw SK, 
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Matki saif paita to sio lano, 
inow z mar u 
laah O Dzidzi rady Pr pe 
USUWA krk saciarilónionis i stan zada 
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` w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, Freta 16. 
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gazety, tygodniki, książki bu- 
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puje i płacę Najwyższe ceny. 
LEBZIŁO 4. niw papieru, 

tel. i 529b 


rza, Choruby wener., skórne i 


muje od 12—1 i 5-5 w. 
64 m. 4. Tel. 237-21, 


O m 
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„M E T A“ 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


A. WROBLEWSKI i S-ka 


A aT TN Czerniakowska 160. 
Telefon 25462, 


Skład fabryczny: Śliska 30. 


Fabryka wyrabia wszelkie roboty: dykierskie, tokar- 
skie, banie mleczarskie i w. in.  - 

; Küchenkiskiwryk w ważne dla gospodyń na letni- 
ska. Wielka oszczędiosć W opalo 6 funt. drzewa lub 4 f.” 

węgla gotuje obiud, piecze na 2-ch brytwankach, grzeje 
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Największe i najkorzystniejsze źró d to dla 

kooperatyw, stowarzyszeń, biur handlowych 

przy sejmikach powiałowych oraz UDCÓW 
| polskich, poleca: | 


Cajgi i dreliszki na letnie ubrania w wyborowych TA de ć 
Oxfordy i płócieaka na koszule dla robotników: 
Materjały na bluzki wełniane, pólwelniane i bawelalane.. 
Czysto. wełniane materjały na suknie i kostiumy, 
Batysty, woale i kretony na—leinie suknie. | 


| Mao ny — Surówki p 


zd 


; | 2 4 P by 
Zaznaczamy, że pada nasze oddajemy wyłącznie hurtem i po cónach ściśle hurtowych, tak dla ae skt A i WA inych 
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| TELEFONY Działu Włóknistego: 
- 56-28, 55-16, 55-10. 
ADRES dla DEPESZ: Piast Warszawa, 


KONTA BANKOWE Banku Związka - 


Wielkopolan 
P Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 
Oddział w Warszawie, Jasna i. 


Warszawa, Długa 50, Bank Kredytowy w W 
arszawie, 


wejście wprost MRP 4 2 PR 
- . "Hb Peren n "Ze z < p a = c : 
EYRE w z E AT Przedstawienia o godz. 4-ej i 7.45 o jednakowym programie 
A sós Z I-sza- Niedziela nowego, bajkowego programu marcowego 
PRE =) 
$ zS 
ka 


St. Mroczkowski, z EZ S f/ 1 dm goin Wi | ly F: ancer fso naj [i i li j p T t6 i w 


Dom Handlowo= 
'Przemystówy 


Dziś, 7.45 wieczór. - m słaky artysty 
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Teal CANI IJ p BOK | „leden dzień w Raju 0 W a TEOT 
Maraiowna 12, Tal AGS. o 1252 pp Tod's py. BD vazit oak zespolu t ait dosnęaten,| + PTZEdSlawienia Nawet Konkurenci !! 


| e dia branży szewckiej mmm E | A wybór „MSZĄ prasa je sLORZĄ" 


skład mój mieści się obecnie. przy tl. | mm kioń a 
nciszkańskiej 34 odw. tel. 13 =08. oco ą |. własnego 

y alcee: jest w np ję "wPg 8 ; wyrobu, mamaSEżych | 3 i 

a wa” Przyborów szewckich. wa ! wy yo Ę. E 

l Ceny na Akuratne wykonanie zamówień! Hru J F Miński, ' i R RB 

Z poważaniem I. Elechnowicz. : “© Długa 53 da iz 1 : 

5410 ` Uwaga: Na składzie wszelkie przyrządy szewckie. tief. 1 84-78, j SĘ 3 2 3 h 

Koj © NM 

p" um Zakład Chirurgiczny i WOJ PSZYRAPERIST ią 2 S. mm kę FR 

; "g i ! i as z A ui. Graniczna 6, telefon 103-58, | l ; eA i SĘ į 

Najtańsze ródło P olskię racyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena o „Ka > 4 

a 5 a a ki: ; 
Marszałkowska 83, czenie ułów, „gru rm + kiwa i reg 3816 E m ao 

telefon 231-66 i 244-356, ż 5384 na w AYN RA e = w ig 

- i k 4 i 

POLECA: | „Scena i Lutnia Ro) stnicza $ H jestto jedyna posia aroi która idcal- Ś |. 

Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko» W Niedzielę, 'dn. 7 Marea o godz. 230 pp. w teatrze „Eli- ż nie konserwuje skórę, nadając jej mięk- 4 É 

Ocet. Essencję actową. Powie zeum” Karowa H kość i polyýšk- ponieważ 


rzenie, Grzyby. 


suszone, $ hę «6 3408 
= psp ge? byo zai gz TKACZE (M tal. ostatni). 
edzie. e ja hę wd społeczny Gerharda Hanoi w wykonaniu robo- 


koladę. Cukry. Irysy i inne kolonialne. Mydło ~g 
i wszystkie dodatki do prania. Pastą do obu- Bilety do nabycia przy kasie od godz. Li pół.po aj So 


wia. Szuwaks, Zaprawę do podłóg. świece. Za- 


pałki. Smarowidło do wozów. Ceny hurtowo, ""Zurnale Mód | Formy 
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ZORZ Ą jestto Jedyna pasta- o daj arta è 
} wyra r m, tł 
ZORZA; i pasta przelluszcz0daa eyri 
i uszčzů chroni skórę od pękania, pi 
Lr imt używać raz na tydzien da a 
"stałe Anie przecierając tylko flan 
retro An payni mię 


oryginalne francuskie, aś" naj amerykanskie, wiedeńskie -j 4 ZORZA % dzialania potu m "BRE: zai seur irs. g 
de nie A ZORZA Pda R 


inne na sezon LETNI ajwiększyw wyborze je wazystk 
RZA A jÍ = a wyal która zostałą na, 
$ ŁO ngani aa apatic wo Mody” 


KRAJONA, WYTWÓRNIA: LC yan : 


a ralnegó « 


B. BREGMAN A 
EPT ELB F ON 68-29, i... 
„Uwaga: Specjalne żurnale dla PP NIKA Polskiego. 


POLECAMY: towary bławatne;, 
+ schustki, PZ skarpetki, Sznu- shed ee w jarszawa, Ogredowa, i 
terja Per- pia pi séi, dog spes 5 oe: Ro sę telefon 187-94 238 90. (48, . 
tumerja i Sae Ses Leczn znica | RERREA | ak AA ata A KC Daad 5395 
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p BA „RÓBOTNIK* niedztola, 7 marca 1960 r. Nr. 66. 
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> ZAKŁADY ANMUNICYJNE m 
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Statut zatwierdzony 25 pca 1919 Koi, 
Spółka ukonstytuowana 29 października 1919 roku. 


Kapital Zakł. kor 40,000,000, (00,000 akcji po m. 5 zaj 


pokryty całkowicie przez założycieli oraz Banki: 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicji 1 Lodomerji z Więlkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Bank Kredytowy w War- 

szawie, Bank Przemysłowców w Pozuaniu, Bank Galicyjski óla Handlu i Przemysiu w Krakowie, Bank Handiowy w Poznaniu, 

Akcyjny Bauk: Związkowy we: Pęd Galicyjski: Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny 
„we Lwowie, | 


< SKŁAD WŁADZ; M 
i PREZES RADY: - "Maciej ks. Radziwiłł. ZASTĘPCY PREZESA: Dr. Kazimierz Hqola I 
, Dr. Marcin Szarski. 

PUETE EA Radca Marjan Biliński, Leonard Bobiński, Dr. Marjan Boziewioz, Zdzisław 
$ hr. Grocholski (Prezes Zarządu), Witold. itłako wioz, lnż. Władysław Jeohalski, 
/ Władysław Kościelski, Inż, Juljusz Natanson-Leski, Dr. Stanisław Perna- 
czyński; Generał Eugenjusz Rodziewicz, Dr. Ździsław Słuszkiewicz, Adam 

hr. Tarnowski, Albert Ungar, Leopold weliisz, i Gustaw Wertheim. 


Zbyt produkcji zapewniony na szereg lat. 
:* 


ko ai istopi 1 rytych przez. nie akcji wyłącznie obywatelom 
< Paúsiwa Polskiego akcie na simę doming 


Korin 10,000,000 


Z których obecnie. podlega wpłacie I-sza rata w wysokości 40, mom. wart. 


BA my myjmią lei hanki, H których otrzynać moina prospekty | intornacia. 0 wanatadi srzeday: 


w , B wski. 

WE LWOWIE: Bank e dia Królestwa Galicji i 'Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem „allcyj- 
s 

w 

w 


d 

POZNANIU: zw - dniaj Bank że onie 

KRAKOWIE: Bank Przemystowy dla Królestwa Galicji i Lodomecji z Wielkiem kihalisi Krakowskióm, Bank Hie 
P ystu 


ra W innych miastach oddziały powyższych banków. WH 3 | 
lustrea s p sry p naei W razie przekroczenia sumy zapisów ponad ilość m . do sprzedaży, ui 


p O RK ORO A EAC, 
Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr, Feliks Pork. 


Wiwa Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


